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S!!~!~i.t!,~!~~y~!I · ROC.ZHICE .BITWY 6RUHllL '•ze -E 
Grunwaldem. jNaród polski, a z nim R ·' N I . · D Ad WD M. ł'· R ,. -ł I k• · 
wszystkie narody siowia.ńskie obchodzą QZ "ol acze,nego OWu CY i , arsza 't<a O ~·LYm ers tego 
obecną rocznis:~ szczególnie uroczyście, WARSZAWA (Palp:ress). . Z okazji 535 l ła do . walki polłolenia Zil pokoleniami aż skie· na Zachodzie, stanęliście na straży 
przypada ona bewlem rut chwilę, gdy po- rocznicy bitwy gt"i!CWaldzłdej 3bchodzo-1 do dni dzisiejszych, do drugiego Grun- granic, wytyczonych przez wielkich Bole
nowny pochód zaborców niemieckich na nej po raz pierwszy na polach Grunwaldu, waldu. \ . . sławów. Na -Was przeto spada chwała hi
wschód, na ziemie słowiańskie, doznał Marszałek Żymierski ~dał następujący I żołnierze! Grunwald _..:, to największe storii i miłość narodu. 
klęski druzgocącej. ro-zkaz: , ' · 1 zwycięstwo w dziejach narodu - stało · u Żołnierze! Grunwald jest · symbolem 

Klęska Niemiec hitleroJ7~kich była · w Żołnierze! Dziś 15 lipca 1945 r. po rp; podstaw demokracji pplskiej, organizują- triumfu całej Słowiańszczyzny, która w 
pierwszym rzędzie dziełem wysiłków sło- pi~rwszy na poliich Grunwalf;łu czcimy pa- cej walkę . z Niemcami, prowadzącej nasz zjednoczonym wysiłku . osiągnęła nowe, 
wiańskich , z wielkim narodem· rosyjskim mięć wielkiego zwycięstwa - nad Niem- naród do . zwycięstWa. Odnieśliście je u jeszcze wspanialsze zwycięstwo. Grunwald 
na czele. Decydującą rolę w zwycięstwie cami. boku · bohaterskiej Armii Czerwonej, u był nasz, znów jest nasz i pozostanie nim 
koalicji antyhitlerowskiej nad Trzecią W 1410 roku, 535 lat te-mu, · rozbiliśmy boku bratnich narodów radzieeki'ch, ldóre na wieki. Wasza krew nie zostftnie zmar
Rzeszą odegrały siły zbrojne narodów sł-0- potęgę ni~miecką, zmlażtłżyl,iśmy .pychę 1 uratowały ludzkość przed teutońskim bar- nowana. Demokratyczna Polska nie po
wiańsldch , a więc' przede wszystkim i mistrzów . Jo:zyżaeklt:;h. Było to plerwszę bar~yństwem. ·swój wkład w nowy Grun- wtórzy błędów przeszłośCi: Nasze zwycię
głównie Armia Czerwo~a , armia narodu wielkie zwydę;;two Słowian, których Pol-I wald, zwycięstwo nad niemieckim naje~- stwo będzie w . pełni wykorzystane. Niem
r osyjskiego, ukraińskiego, hiałoruskiego, ska wówczas organizowała 1 jednoczyła. 1 1,źcą, dał żołnierz polski na · wszystkich cy nie powrócą więcej na piastowskie zie
Wojsko Polskie, wojska jugosłowiańskie U boku hufców polskich, litewskich, wal-1 frontach · walki z hitlerowskim_,.uciskiem. "mie. W sojuszu narodów Słowiańskich, 
marszał<ka Tito. czyły. dzielńi~ . c~o~ągwie -ruskie, białoru- Tysiącletnf po~hód Germanów na wschód ~jedn~ezeni z ~e~ok~acjam~ Z~chodu An-

Grrniwald - pierwsze w dz.iejach zwy- skle 1 czeskie. 1B1twa Grtmwaldzka . zo-l ~tal ·nareszcie wstrzymany. . · glią 1 Stanami Z3ednuczonynu - złama-
cięstwo koalicji nar odów słowiańskich nad . stał~ wygrana dzięki tej jedności słowia'n:. Wa~ przy~adł zaszczyt brać udział w liśmy , wspólnego w~oga - Nte~ca. Oj
zaborczością niemiecką, powstrzymało po· skieJ. · . · zd{)bycm Berlma. Wam przypadło w u- czyzna nasia została wyzwolona spod 
chód .Niemców na wschód na okres kilku Wielka. legenda .Grunwaldu podtny-

1 
dziale zatknąć na jego gruzach, obok czer- jarzma hitlerowskiegó. W sojuszu z brat

stuleci. Po1i.~ycznie niewyzyskane, ZW'j- mrw&ła nas p~ez wieki w walce z niem- I wonych sztandar{Ąv radzieckich, zwycię- nimi narodami Związku Radzieckiego i 
cięstwo grunwaldzkie pozwoliło Ni<:-mcom czyzną. o wolność i wielkość Rzeczypospo- skle orły po}skie. Zjednoczóna Słowiań- całą · Słowiańszczyzną zapewnin;iy Pols 
zachować w swoim ręku główne irh ba- litej. Hartowała nas "(_ czasach najwięk- \ szczyzna zadała Niemcom cios śmiertelny. spokój i nienaruszałnośc jej_ granic n 
stiony ńa północy, Pomorze Zachodnie i szeg9 w dziejach terroru, w a:asach naj- l Pod wodzą obozu demokrlltycznego, pod Nissie, Odrze i Bałtykd. · 
P r usy Wschodnie,, joak również Inflanty, krwawszej niemieckiej okupacji, oku- i przewodnictwem Krajowej Rady Narodo- Niech żyje Jedność i Braterstwo Naro 
n a południu Sląsk Opqiski i Górny oraz pacji hitlerowskiej. Legenda ta prowadzi- ·: wej; wywalczyliście pras.tare ziemi~ pol- dów Słowiańskich! 
ziemie łużyckie. Bastiony . te posłużyły 111111 1 •••11111111m•1nniu11m1111•11111111111m"'""llłl"'""'""'lll"""''"'"lłll'"'"""lłl"'""""""lilllł""'"''"iłl"""""'"""'"''""""n11~11"""'"łtłl"""''"'"111"""'"111111111•"'"1111 Nie.eh żyje. potężna, · Niepodległa, D 
później Niemcom, jako bazy wypado\ve w d · • ' • 1· do F · · · • • moJcratyczna Rzeczposp~lita Polska! 
pr:;eciwko Polsce, RoŚji, Czechosłowacji i DIU 51u1a a. naro •••en• ranlf•I. Niech · żyje Krajowa· Bada Narodowa 
innym narodom słoW'iańskim. · W 'i W SIU W.I„ Rząd Jednośc1 Narodowej! · 

W_ \\.'.Yllil~u .obecnego zwycięstwa ,naro- '. Nadelny DoW6dca Wojska Polsr~i.~~o 
dów słowiańskich nad Niemcami ·hit1erow- o. ene.sza Pre7.. , 8ieruta do generała de, 6aulle'a· (-) ŻY1\1IEBSKJ M!CHAL 
skimi, Niemcy zostali · odrzuceni z tych - Marszałek Polski 
swoich pozycyj na~zi.emiach słowiańskich, WARSZAWA, 13. 7. (Polpress) •. Prezydent Bierut wystosował do generała Z-ca Naczelnego Dowódcy Wojska Pol 
k tóre utrzymywali w swoich s-Lponach już de Gaulle'a z okazji święta narodowego Francji następującą dep~zę: skiego d~ Spraw Pol.-Wych. 
od wieków. Jego Ekscelencja Generał de Gaulle' (-) Jnż. SPYCHALSKI MARIA 

Prusy Wschodnie .....:.. bastion zaborczo- Pr~ydent Rządu Tymczasowego Francji gen. dywizji 
ści niemieckiej na północy, owa wylęgar- W dniu święta narodowego Francji przesyłam Waszej Ekscelencji w imle- Szef Sztabu Głównego Woj. Polskief 
'nia zaborczych planów niemil!ckiego im- nhi i;ia1·odu polskiego· oraz własnym serdeczne życzenia pomyślności i szczęścia (-) KORCZYC WŁADYSŁA 
perializmu, _wymierzonych przeciwko Sło- 'dla zaprzyjaźnionej z nami Francji oraz dla Pana osobiście. • _____ -.. __ ...,......,._ _ _ .....,,..,.,,....,,_ 
wfańszczyżnie, przeszła ponownie w ręce Włerzę głęboko w to, że odrodzona 'ł_Francja i 'odrodzona Polska, pnłączone fin!a l'ldia u~n!.\ła Rl~d P.o!s < 

słowiańskie, w ręce . polskie, W ręce pol: I tradycją serdecznej przyjaźni i braterstwa krwi przelanej W · walce . ze wspólnym ' 
skie wróciło Pomorze Zachodnie' wraz z wrogiem zacieśnią je:.;zcze bardziej węzły współpracy dla dzieła światowego pokoju WARSZAWA (Polpress). Agencja Tn 
Kołobrzegiem i Szczecinem. Grani.ce Pol- i , pomyślności„ . donosi, że. na ostatnim posiedzeniu rzą 
ski prz,esunęły się na zachód nad Odrę i (-) BOLESŁAW BIERUT fińskiego zapadła decyzja uznania ' Rzą 
Nissę. Powrócił do Rzeczypospolitej ·pia- Prezydent Krajowej Rady 'Narodowej Jedno.ści Narodowej w Polsce. 
stowŚki Śląsk. · 1 

Ale dzieje stosunków sło~ańsko-nie
mieckich po zwycięstwie pod Grunwal
dem wykazały, że najświetniejsze nawet 
zwycięs two orężne, militarne nie potrafi
łQ zaradzić odrodreniu się ·niemiecltiego 
Drang nach Osten, Ne potrafi.ło, bo w 
ślad za militarnym zwycięstwem pod 
Gnmwaldem powstały ni esnaski w rodzi
nie narodów sł<rnziańskich, nfes,n,aski, 
zręcznie wykorzystywanę przez Niemców .. 

WARSZAWA, 13. 7. (Pol~ress). ·Minhter Spraw Zagranicznych Rzymowski wy
stosował do ministra Spraw zagranicznych Francji P· Bidault następującą depeszę: 

)ego Ekscelencja p. Bidault • 
. · · · Nłinister Spraw Zagranicznycp Francji. · 

Z okazji narodowego święta Francji, przesyłam Waszej Ekscelencji w imieniu 
Rządu PDlskie.go oraz swoim własnym serdeczne życzenia szczęścia i powodzeńia 
w dziele odbudowy Francji powołanej do nowej świetności: . ' 

Jestem głęboko_ przeświadczony, że przyjaźń, wzajemna życzl~wo_ść i b~a!er
stwo, które od wieków łączyły naród francuski i ńaród polski zacieśnią się ołiec
hle jeszCŻe , bardziej - i ze wzglęłlu wspólności naszych i det i naszych · interesów 
przyczynią się ·do utrwalenia bezpieczeństwa obu naszycli krajów i utrwalenia 
trwałego poko.ju świata. · 

.• (-) WINCENTY RZYMOWSKI 
Minister Spraw Zagranicznych ' 

' 

H'spólna 1'.onl~rencja . 
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W "Ę'olsce prfedwrześniowej klika sa
nacyjna, stojąca wówczas u władzy lekce
ważyła sohle Żnaczenie sojuszu narodów 
słowiańskich . To ona skłóciła naród pol
ski · z narodami Związku Radzieckiego, 
Litwy, Czechosłowacji, najbliźszymi sło
wiańskimi sąsiadami PolskL To Beck stor
pedował pakt wschodni' i myśl o poroz.u
mieniu narodów słowiańskich przeciw dą
żeniom zaborczym ·Trzeciej Rzeszy. Ta 
właśnie antysowiecka, antyczeska, antyli
tewska polityka sanacji doprowadziła do 

'kat:rstrofy wrześniowej. Centralny Komitet Polskief Partii R9 botniczej i Centralny Komitet Wyk~aw-
Boga:si doświa<lczeniem okresu po- czy Polskiej Partii Soc.ialistycznej na wspólnym posiedzeniu w dniu 12 lipca 1945 

grunwaldzkiego, unikamy obecnie powtó- r. po przed:yskutowB.nitt szeregu zagadnień gospodarczych i notitycznych uzgo-
rzenia błędów na~zych przodków. Trwa- .;-
łym1 sojuszami złączyły się narody: Pol- dniły swe poglądy na sytua~ję.w 'kraju i zagadnienia aktualne. 
ski, Jugosławii , Czechosłowacii i. jnnych \ W wyniku wymiany zdań.,która' odbyła się w \Serdecznej atmosferz~, . posta
krajó_w s~owiańskich z nar:odarp.i z:wiąz~u oowiono utrzymać dalszy kontakt W1adz Na.czelnych i polecić miejscowym lwła
R~dzieckiegtol. Ub ~schodłnic~ ~rkamc ONiet- „ drom utrzymanie kontaktu celetn oblawi attia zadań obydwu partii -robotniczych 
nuec pows a a ariera s o\Vlans a, ę , . . • • . , • _ , 
barierę muszą się rmbić wszystkie próby na roznycb odcinkach te~ dzt~alnOS'et. 
Niemców~zięcia rewanżu z•~pókz~ny ·~~.~-, ~~~~~~~~.~~.~~~.~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Grunwald. • ' W tYm sojµszu leży ręk:Djmia nie fy1- wiańskie, 'pozwala nam ~erzyć, że te na-

Dla :ias, P~laków pły~ie z dziejów d~w„jk·o s~_okojn~go ro,iwoju p~ńSfw_ ~ ·Y·?arodu, .rod. y ~ó. wnie cenić sobie będą. przy. jazń 
~vc~ i wspołczesnych ,Jedna nauka: 1.ak. i:;1ły_ i P?tę~1 Rzecz~P:espohteJ~- ~~ i na~ze,.. , Polaków, jak my cenimy ich przyjaźń. 
zrerncP. ok a strzec i:,nus1my naszego so9u- · go istmema. ·~ ·' ' ~,..._ ld tk" d ł · · ń 

b t · : d · ł · ' k' · · u t h kt · kl d , - t u1unwa uczy wszys ie naro y s ow1a -szu z r a n 1m1 naro ami s owians, im1 1 wl roczys y c ara er Ja ·na aJą w ym . . .. ·. . , . 
pier wszym rzedzie z Wlelkim narodem ro- rnku obchodom grunwaldz;kim narody skie jednego: czu]nosc1 i sohdarnosc1 wo-
sy~skim. . . 

1 
Związku RadŻieckiego i inne ·narody sio- be~ niebezpieczeństwa niemieokfe~o. 

· Rat.~t fik?tt.la 
st tu!u Nar:;dt'iw ! "otdncczhn!'t 

'NOWY JOR!{ (BBC) . W sobotę rl 
14 lipca Senacka !\om!sja S1_Jraw Zagr
nicznych uchwaliła_ przyga!ata_i~cą w i"! 
szośclą ratyfikację Karty Bezpiece 
stwa. · · 

Robert)iankev w Wiu5zrw.:t„ 
. WARSZAWA. Polpress. W dniu 

bm. przybył z Londynu do Wa1·sza
charge d'affaires ad interim · Wielk 
Brytanii p. Robert Hankey wraz z to\t 
rzysz~cym mu personelem ambasa 

.. Przybyłych 'witali na lotnisku przeds 
wiciele Ministerstwa Spraw Zagr~1i 
n~ch. 

Amb. Kerr w drodze _do Beru 
. WARS ZA WA. Polpress. Dnia 14 ł. 

o godz. 3-ciej po południu po trzydn 
wym pobycie w Warszawie jako g< 
prezydenta ob. Bieruta opuścił sto! 
ambasador Wielkiej Brytanii Sir Arc 
bald Kerr udając się do 'Berlina. 

· 11arszałek . Rokossowski 
w grodzii Kopernika 

TORUŃ. Pol;1>re~s. Do Torunia pr 
był wraz z~ swóim sztabem ma:sza' 
Rokossowski witany przez przedstawi 
li miejscowych władz wojskowych i 
wilnych • . Mar~załek .odwiedził w tor 
skich szpitala~h rannYch źołnierzy 
dzieckich i spędził z nimi kilka god 
na serdecznej pogawędce. 
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·· ·. zemówienie premiera Osó ki-Morawskiego 
ń~ ogólnokrajowym Zjefdzle ·zw. z~w. Pracował·~ ÓW Spółdzie.łczych . 
Łó~Z. ('Polprev). Na ogóln'Okr.ajowym pałk• na " częłc!, którzy utywają solt .by- leklml krajami demokratyC"z·nym! Zachodu. 

2.Jeźdz1e Zw. Zaw. PraooW\tt1k6w Spóldd.e-1- dlęcej, - taka Pol~ka nie byl~y si!ną. Ale to nie tylko wyłlaźa pogląd reakcyjny, 
oz.ych w Łodzi wygłosił pT%t&m6wien!e pre- '.Polska, któr.a by !'oJe.yowała faszyzm, nie' lecz pogląd nie patriotyczny I nie w.yra
mier Oe6bk~-Mor-awsk1, który m. ł!ll. po- b~by równie:l: silną. My budufemy nową żający polskiej .racji stanu. Przekonała na·s 
wiedział c~ :na.stępuje: Polskę, IUl liowej polityce zagranlcnlef o- 0 tym h!st01'ia s i pół letniej okupacji -

Niewiel-e !eslęcy d:z!19ll 1111111 od mo· partit. Nuza nowa polityka zagraniqz1na, przekonały Majditnki i Oświę-cimie. Jełeli 
mentu, kiedy tf•Hśmy pod'. butem &tra.szli· 1.J. uś-wiadomi.enie · sobie tego, grizie jest chcemy żyć jako nuród musimy prowadzić 
Wej niewoli n!emLeck)ej. Niewiele upły· wróg a gdzie jest I IDQŻe być przyja.ciel. potuykę :,;godną z interesami narodu'. 
nęło czasu, kiedy n.ie było dla- nu per- Pnyj~ela dla PQlski nie było ł nie ina i Nie sqd:imy, że Niemcy nie !nogą jd nie 
S'pekty'W'y, ki•e<dy żtliiś·my w c!iemneJ ·nocy nigdy riie będ:zi~ na zachodzie. Ujęte to podnieść się jako siła. Jeżeli chcemy raz 
;iiewoli. ZRborny oltupaat obiecywał ' nam, jut był;<> :nes.ztą przy.sł'owiem ludowym: na z•wsu nluzpie-.:zyó Polsce niepodleg
~. nte będzie więcej Polaki, a jebli fułby „Jak świat światem Nłenliec nigdy ale b•• lość, to moiemy 11zukać sojuszów zdrowych'.. 
e~ tego douło, :te btdzłe musiał stęłi daie P•laltowI bratem". Dla nas· nowa po- z naro1lł!mł, które . równleł zagrożone są 
odojść, to że nie- żostani• )lamieil na ka· liąka zagraniczna to jest uukanłe i umoc- :a:e i trony . Miltmlec. 
mieniu. OJmpant wyl,a'eślłł Imię Polski !' llilll'l11e przyjaźni z d~ugim S1tsiadem, ~ia- życzę Wa.szemu Zjazdowi, ażeby prze
mapy Europy. _ Ale myśmy ~łe trs<:ili de;n, n(& Wlichodzie i to powinien· zrollu~ de vyszyst!tim ruch spółdzielczy I pracow· 
wiary, 2;e przyjdz1•e cza•, "kłedy ba·rblllI'z.yń· mleć nie tylko s01:jai!sta, nie tylko kamu- nik spółdzielazy zrozumiał istotę ducha 
stwo 1 ~brodnia zostanę PQIW·alo;ne pr'%ez n.ista, ale to ' powinien ' zr-ozumieć ka;;dy nowej, rodzącej się demokratycznej Polski. 
eprawiedHwość dz!ej•OWlłJ i prawo. I ten uczciwy Polak i ohywateJ. życie n·asze pań· Ażeby Iii.n ruch pracowniczy i gospodarczy. 
czas pr.zyszedł. B11itny Oiltupant, ~óry oble- <Sitwowe me· me.że rodz-ić .'się I opierać n11 I odegrął wielką rolę. dlą. odbudowy Wi,eJ
c:ywal um :agladę, ' dzłsial wife lllę w. lł6· mn:onkach. Sę n.1ewątpliw1e tacy, którzy kdej, silnej, niepodległej ! demokratycznej 
laab~ kt4,re 18_. ,.Obie zgc>towsl. A Polska meWlll, te. ni1e ty1k<:i· na Za.chodzie ale i :na Polski (oldaski). Po.zwólcie, ż,e z.a.kończ~ 
dmnnłe diwfga się de nowego, nłepodleg- Wsoh-odx.ie ~le ma .przyj11c!~la Poł·ski, te olorzyltiem „Rozwijający "się ruch spółdziel
lego tycia. Jełl.1i porUili1Hmf to Hg&<ll!.le· wystarczy, a·by Polska ąllała sojusz z da- czy i pn1cownicy s.półdzielczy niech ~yją!''. 

JD.4•, to t·n:eba Btwilerdz.U:, n mtnl ... aa
rochł6 Inna Polska nłł była. Musi ..tę Ml'O

dzić bm.a ·Polna nie tylko dlatego, !• ch:Cą 
tego tśle ozy .inne p11rtte, itylkp k to i.est 
m!l.~e dla bytu nuz.ego na.rodu, · na
n•go pać~. Polśka, które upadła w 19!9 
r. b~a Polsk11 słabą. Niepodległość p·Q 
tamtej wojnie była iniepodległo:ścią' krótko
trwaiłą. Sta,ło sią dlatego, że dtfiitokracja w 
PolMJe był słaha, Z.. demokracja · pozwo
m · sobJe odebr,6 r.tłldf, a Polska reak
c:J1 była Polslrlł 1łab11. J~tell my chcemy 
riJ.epodł-egłości ni·e na lait ~. &le na stałe. 
mueimy .rozbudo\ .-ać pols~e .!4ły demok-ra
t~ • wzeba, n,am '\'ł'CZUć etę w te wszyat· 
kle pn:emtany; :które się • d'Oke>nywu!~. 
t1'zeba nam Je vox~~ głębOlko. I to fest 
o.bow!ąsldem nła tylko polityków, nie tyl

o rządu, ale Cłl>owlądd.am całego natodu. 

Dziś spotkanie w Poczdamie 
Pierwszę obrady ~ez udziału prasy 

NOWY JORK (BBC). Donoszą z No
wego Joo-ku, że prez. Truman, odbywający 
podróż do Europy na pokładzie krążowni
ka „Augusta" przybywa dziś, w niedzielę, 
do portu w Antwerpii, skąd uda się do 
Poczdamu. 

LONDYN (BBC). W niedzielę wieczór 
odbędzie się w Poczdamie pierwsze spot
kanie prżedstawicieli trzech mocarstw o 
charakteqe towarzyskim.· Jak wiadomo, 
teren konferencji będzie ściśle strzeżony 
i żaden dziennikarz nie będzie dopuszczo-

~ ... „ 
* • ny na salę obrad. 

'LONDYN (BBC). a wody kanału La *** 
Manche wpłynęło 7 brytyjskich . okrętów W londyńskich kolach politycznych po-
wojennych, maJ·ących eskortować k ż _ daj!\, ~e ;ninis_ter Spraw Zagranicznych

. rą ow Eden 1 przywocka Labour Party, Attlee 
nili „Augusta'', na którym prez. Truman . opm:zczają w .dniu dzisiejszym Londyn, 
przybywa do,.. Antwerpii . . ' · l skąd odlecą do Po{;zdamu. 

~~:::łQ~u:o ~~~!uii~:;1l:!iz;;:::e;oskC: Ko· 1"f'ik\ t. f anr11S"~-S'łf"J.Sk1 . 
z1'. i - huqowac od n<OWa, Jtolska, która. by .,.,, W I · ~IM f\ (U .. :6' . ł. 
ntał mutony obywateli, kto.rzy dzielą za- . ·.. na drodz:e do' po/m śłnego rcz.wią-zania 

en. E~senhilwer w Poe da . r LONDYN (Polpr~s;). Agencja Reutera d•Jnu-1 ski \\" Syrii i Libanie Shone rozmawiał kiłka· l mle si z Bejrutu, że decyzją rządu francuskiego od- krotnie z prerqierem syryjskim hfardam-Bey'em 
LOND.YN (P. olpr~s). K-Oll'espondent I dania .dowództwa nad oddziałami tubylczymi '." oraz odbył dłuższą konfe•encię z premierem 

~genc1, ;,Unit~d Pr.ess",. który znajduje ręce r~ądu syryjskiego, stanowi powa:iny krok Libanu. llo~.; wojsk tubylczych, które · mają 
ię na po1dad~1e krązowmka Augusta, do-' na drodze clo ostatecznego zał1ttwienla zatargu rrzeiść pod kon1e11dę ~yryiską, wynosi okolo 
-Osi, że genel'.ał Eisenhower weźmie udział na Bilskim Wschodzie. Jest rzeczą prawdopo- · 20.000 żofnierzy. 

.v obradach przedstawicieli trzech wiel- do_hną, że dziatal.nośĆ qypJomatyczua w osta- ' 
;ich mocarstw w Poczdamie. tnich tygodniach na Bliskim Wschodzie _byta w .Agencja Reuter.a dodaje, że. n:c ob~~nie '.iie 

--:x:--, P e · · . , . . t b „ stoi na przeszkodzie rozpoczęciu bc;;posre<lnich rz · waznei mierze posw1ęco:na ernn, y ztJ,1- · 
leźć możliwe rozwiązanie tego zagadnienia. 1'ozmów pornię<lzy przcdsta~Yiciela1i1i fraucii Odbudowa Londynu 

L0.1DYN. (Polpress). Na os~atnim po·sie
zeniu Rady 1"tiejskiej Londynu przedsta· 

·;iony :został plan odbudowy stolicy Wiel-
:ej Brytanii. . 

Wedi~ planu odbudowa trwać ma to lat. 

W ciągu ubiegłego tygodnia poseł brytyj- l ~ Syrii. 

Knmi~i~ [entralPa lw. l1t~~~nwvvi. t~łq~· h ~,im 
do Swiatowej Federacji Zv1'iązków Zawodowych 

N~radv w Salzburgu ' WARSZAWA. (:Po,lpress). w związk:I z Komisja Centralna Zw. Zawodowych prze" 
PARYŻ. (Polpress). Z Bruks·eli donoszą, te 'm11ją.cym i;i9 odbyć w dniu 20 września rb. slała informacje' o stanie ruchu zawodowe· 

rólowa Matka Elżbieta i .M.inister Spraw Za- po·siedzeniem Komitet~ Adr.o·i:nistracyjneg·o •go ~l Polsce do Central Zawodowych: w 
nmil::zn~ch Paweł Spaak udali się sa:m~lo- Swiatowej Federacji Związków Zawodpwych Stanach Zjednoczonych, w Anglii. Francji 
m do Salzburga„ gdzie wezmę udział w na Komisja Centralna Zw. Zawodcwyeh w Po!· Czechosłowacji, Ju'9oslawii, · BułgarH, Szvye· 
ciach w sprawi~ abdykacji króla Leopolda. sce z.głosHa .swój akce·s do Fede~acj!, dele- cji i Australii. w najbliższym ~zasie Komi 3 • 

~V kilku' wierszach 
NOWY JORK. (Po.Jpress). Brazylijskie Ml· 
tNstwo Marynarki 'doniosło, :że krążow-

• Bahia" wyleciał w p·owietr1ze wskutek 
"ohania na minę na morzu j'{a•raibski.m. 

Uralo'.: a;o c?„~ść zalogi. ok•:> stu roz· 
ków zdo'~l o 1 l trzeć do lądu na łodziach 

n'.;:owyc'1. r-;1e 'zda-lano dotychczas od
~ć 37 marynarzy. 

:>ulko;·rnik Francois de la Roc'\te, byłv 
102.ca faszystowskiej otganiza'cji'„Croix 
~u" stan'ę w najhliiszych dniach przed 

'~m. olikarżony o demoralizowanie na
u fr•ticl.1.:> kiego w artyku-lach nap,~sa

w pras ie proniemieckiej podczas oku-

Jw;iosłowiańska · Komisia dl.a Jl.adania 
~qni l ;t>i;: i9ckich ,dpmaga się wyd.ania 

r .. co władz jugosłowiańskich byłego sze· 
11urionotk011Tego rządu w Chor!faCji Pa-
1icz::, o;az gS>nerała Dijukica, Damauo· 

11 i Knma. , • 

gując ob. Witaszewskiego jako sweg('l ja Centralna Zw. Zawodowyc:h oczekuje 
przedstawiciela. Dla nawi.ązania. b,ratniego !wizyty przedstawicieli ruchu zawodowego' 
kontakti1 z ruchem zawodowym zagranicą w-e Francji. ' 

' ' . 

o rzad ·deniokratrcznr w Hiszpanii 
Prasa kanadyjska przeciw gen. Franco ~ 

NOWY JORK, ('f'olpress). ·- Prasa k&ns- podlV'odnyr.h i udzielała azylu wszelkiegQ 
dyjska poświęca ostatnio wiele miej'sca spra- rodzaju <tgen.ton. i spiegatn państw osi. 
wie hiszpańskiej. „Globe and MąH" po<lkre- Rząd gen. Fra11,co, który dopuścił się tych 
śla, że ~iszpant- generala Franco udziela~ czynów, nie mo-że być przyjęty w grono 
pru~ Cłlly ezas wojny czynnej pomo~ Niem- panstw demokratycznych. Dziennik dacho
com i Włochem. Organizowalli'-o<na legiony dzi do ko·n~luzji, że w interesi.e narodu hiu
a.ntyradzieckie, dostę•rc.zał.a s~rowców nie- pllńs!dego i bez~iecuń:itwa świata' Jeży u
maeokiemu przemysłowi· zbrojeri.iowemu, od- ,_tworzenie rządu demokratycznego w Hisz-
dała Niemcom do dyspozycH bazy dla łodzi panii. · ' . 

' . 
• I 

znowienie produkdi obrabiarek 
w ·Zakładach Metalurgicznych .J.- John · 

Wicepremier ł1ikołajczyk 
w Poznaniu 

POZNA$. Polp~e!is. · Podczas sw·ego 
pobytu w Poznaniu wicepremier Rządu 
Jedności Narodowej Minister Rolnictwa 
i Ref~rm RolnY<;h ob. St. Mikołajczyk 
odb~,ł\5~ereg konferencji . w l!rzędz~e 
Wojewodzkim celem "vytworzema sobie 
dokładnego obrazu w sytna.ej\ gospodar
ci;ej woj. poznańsl..d~go. Wicep1•emicr 
w:;i-;iął udział jako ·prżewcdnicząry w 9-
bradach wojewódzkiego zjazdu Stronni· 
ctwa Ludowego wygłaszając · również r~
ferat o celach i zadaniach Stronnictwa 
Ludow,ego tak na terenie województwa 
jak i całej 'Polski. 

1 

W dniu 13 lim. wicepremier Mikołaj
czyk żegnany na lotnisku przez wojewo
dę poznańskiego oraz przedstawicieli spo 
łeczeństwa wielkopolsłd'e'o opuścił Po-
znań. 

--· 0--

Prez. Truman do Jrancu~ów 
PARYŻ (Polpress). Prezydent Truman 

przesłał w dniu święta narodowego Fran„ 
cji orędzie z pokładu krążownika „Augu
sta" do narodu francuskiego. 
' „14 lipca jest. świętem wolnaści - ·czy. 

tamy w orędztu - i zwycięstwa nad naj

potworni"j~zą "tyt<:nią jaką dzieje znają. 
W dniu tym prezydent Stn'nów Zje·lno

czonych pne~yła nnrodowi lrimAusl,;mnu 
serlle1:zne ;h•czenia w imleniu na.i;odu a
merykańs'dego." 

·--o----
Wt~h··a na P~tvrt~u 

NOWY JORK. 14 lipca (BBC). Dono-
zą z kwat~rY 3-ej floty ~rneryka11skiej, 

czynnej na Pacyfiku, że w _ostatnich 
dniach odbywało się bombardowanie• 
wysp ju110;„Vi<;!'1 prza ... ~·:i.żnie '7. lotni Jrnw 
ców. Somefoty ~m'-''·:r~>:::i~l:ie bnm·łfl 1'dP-· o . . wał;.· wysry Cholt·Szu 1 .}:;n. 

\V ataku, kiÓry Z3CZ<!ł się O Świcie · W 

sobotę (wg · czasu japo\1skkgo) brało 
udział ponad tysiąc s11molotów. 500 su
perfortec zrzuciło 3200 ton bcmb burzą
eych i zapalających na '.1 ośrodk'. prze
mysłowe. Poza tym bombardowane były 
lotniska na wyspach Kiu-Szu, Korei i 
Formozie. 

Armi~ chii1ska robi dalsz2 postępy na 
kontynencie ,azjatyckim. 

-X--

1.itraty An"!'fl 
. WARSZ.!!'.\TA. P•.'.)daiij z LĆnci"!:'nU, że śtra

··Y ang!el3kie do końca woj,y · l9tiS wynio'. 
;;ły przeszło pół mil:ona• Gs\)b.· w tym 60 
·.y:>ięcy cywilów. S'.raty te są·· o po\owę 
nniejsze, ~;ż w wojnie r. 1914-1918. Tłu
-;iaczy się to faktem, iż działania wojem;e 
.Jod~·as ostatniej wÓjny trv.,ral:y w!ai;c!wie 
'yiko jeden rek i że ilość wojsk lądowych 
,irzesylanych przez kanał La Manche, byta 
:nnie}sza ze względu na trudno'ści dotarcia 
do wybrzeży kontypentu. W "liczbie , zabi· 
tych ż·olnierzy znajduje się 50 .tysięcy lo·t· 
:nik(>w. 

-X- . „ 
Aresttowania w Rum.unii 

BU,KARESZT. 12 lipca (Tass). Wg. doniA· 
sienia gazety „Skynteia", , organy policji 
aresztowa·ły w Ąradzie bandę „rumunskich 
faszystów", ktÓrzy ·zaopatrywali w fałszywe . 
dokumenty hitlerowców i legl0J1istów. A
resztowano pięciu legionistó~. ~ Kala11i· 
czem uczestn!.klem pows\ania legionistów 
w roku' 1941 - na ezele. Dals:ze ·aresztowa-
n.ia trwają: 

Konfiskata. m;enła hlUerowców 
Polpress - Radl·o berliń_skie donioslo, 

*e R_ada Mie;slta Berlina wydała zarządze· 
:;tie o konfiskacie maiątków, należących. nie 
iylko do czynnych członków hit!erO'Wców, 
członków SS, SA i gestan.o, ale i do osób, 
.które zajmowały się publicznie propagan
dą ideologii hitlerowskiej. Zarząd.zenie to 
~otyczy obecnie: jedynie B~r~ina, ale bę· 
~'il:re praw<Jo90~0Jmłe rozciągnięte na ob· 
szar ~alej Rzeszy. · 

-·X-

~m any w rządzie 
australijs·kim 

rzę tępcy ci popelnili swoje zbrodnie 
"!łnie Jugoslawii i dlatego powinni ~yć 

- 1i pr;:ez 'trybuna!~ jugosłowiańskie. 
' Du"'lk erce nai;tąpilą w skla:dzle amu

C' 1{S;1lożja. w wyniku której 30 Fran
~ w i eo niemieckich jeńców wojennych 
'1·1s'o śm!.erć. • 

. Wznowienie produkcji ohraąiarek w Zagaił dyr. Nowotny, który omówił LONDYN. (Polpress). - Agencja Reute-
fmnle John. Dn. 15. 7. w pięknie udeko- szczególnie ofiarną pracę robotników. Po ra donosi, że przywódca Australijskiej La
rowanej haH mootażowej w fimtie John nim głos zabrał przedstawiciel Rady Za- bour Party Joseph Chifley objął stanowis-

I łn z największych 'portów świata, 
~t·,"iam zo.,siał . ponownie, po przeszło 
:r. • i orzerwi-e, otwarty dla bglugi. 

Pr· ęd Sądem Specjalnym sta111ą Niemcy, 
rzy .popełnili oltrucieństwa w R6nne·a. 

odbyła się i okazji wznowienia produkcji kładowej tow. Starosta. W imieniu· władz ka premiera. ' 
obrabiarek podniosła uroczystość; w u- miejskich przemawiał prezydent Mijał, J Ministrem Spraw Wewnętrznych zo·stał 
r?czystt;>ści tej udział wzięli1 przedstawi- podkreślając., że rząd demokratycz. ny -. .lohnson, Ministrem Odbud-Owy Lau;arini, a 
ciele władz miejskich I paHłi potitycz- to rząd człowieka pracy, i że wszystkie ~~kę. Ministra Imigracji otrzymał Minister 
nycll · bolączki robotołcze są brąne PQd uwagę. ~nformacji Calwell. • 
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ALDU 
was, gotowy na bój śmiertklny z tymi, 
dybią na naszą zagładę'~ 

Takiej rocz.nicy Grunwaldu, takiego po-] cy km; ziemi.' Żadne pióro z lat minio- j prawa i sprawiedliwości. O „prava per
GT~~:~1 .::-Lr>;. yzactwa, ja~ieg~ myśmy dz~ś I nych nie było w stanie przeka:mć k. olory- ' versa, crucifera gens maledicta" - 'wołał 
doL„ l •, Jeszcze Pofa!,ca me mmła, Bo zwaz- tu i grozy tych dn~, jakie przez dwieście · z głebi zbolałe3' duszy współczesny komen-. . w ł • XIII ' I • I 'sprawiedliwości stało s, nę, zadość. n:yz. Jeno: p~.owi~ w:: , po wytę- niemal lat wschodziły odtąd n.~d nadmor- , tator ich czynów i żywotów, o „bezecne, 
pi~mu przez Niemcuw' ..,,łowian nadłab-

1 
skimi polsko - lite\~kimi ziemiami. ' przew_rotne, przeklęte krzyżackie nasie- Promienie gasnącego 15 lipca 1410 r. 

s~1~h,. z::o.atakowany został na caiym froµ- 1 Na nieziiczoµych pobojowiskach zabie-j nie" wołali. wraz z nim pradziadowie na- słońca widziały całą, zeiJI'aną jak nigdy, 
Ci '.) Of[ Z3~hOttU :t:Wai'ty WC własnej organi- 1 . ' · ' 1 • t • • f • d t _{}Otęgę krzyżack~, ,leżącą pokotem na pO-
zro~ :J .-.-, :'~'- - -- ~· i'·t . k I't I • I liły się teraz kości nieszczesnego polsko-·1· SI, przygó OWUJąC się s aranme o os a- boJ'ow1'sku u stóp zwycięskieiro kro'la, J'egc -·-·:.i -:; ··-'" ''~o~eJ, po 1 y~zne?, u urn ne3, _ . . ·. · . . . 1 tecznych ze śmiertelnym wrogiem pora- -
r:t- , 'Hl'! :ircze:i 1 s:pofoczneJ afowny zrąb pol- · prusk1ego_ ludu, woła1ace odtąd przez wie · cli··ink, W d b • . . - sprzymierzeńców i c~ ł e go polskiego n " . . - -' "' . · . • ow. uszy owiem zywiilno zaw-
;,'.;;, 1~ ,~o n~no:l.u. I vodczas gdy środek naro- ki o lfrwawą i jakże należną pomstę. Lnd sze nadzieję, że skrzepnie kiedyś naród i rodu. ,Podkreślsm całego narodu, gdyż 
u<'. u, ~~::1:_, z p:rasta~y~i. ~tolic?mi: Krttszwi- tam tępiony b.ył bez litości, do cna przez I !{rólestwo Polskie tak, iż pótrafi pomście błędnym jest powszechne u nas przekona-
;ąl, '-:„kL,nem, Po~n1'mem, w;ek°'"'.Y te.n a- rzekomych rytel'Zy k-rzyżowych, straszli- swe krzywdy nieprzeb1·ane. . nic, że w zbrojnych naszych szeregach 
.a i; Ja o tako. wytrzymał, uualo się Niem- - . . . • . . stawało-" kiedykolwiek · wyłącz11ie ryc~·-
ccm złamać oba nasze skrzydła. Osadnictwo I wych, w gruncie rze.czy, drwali, karczu- I ~ochzektano Ls.1: teJ. c;:wih •. Na~e.szł~ stwo - szlachta. Tak było zapewne '". nie-
niemieckie, ntiejskie i wiejskie, zdobyło jących polsko-pruskie lasy . i plemiona ona z c ~z em i wy 1 z ączeruem JeJ st sfornych późniejszych · kupach posp:>litego 

· · k · · · t • · d · k" l't · d z naszyJll.l. · I k b ł k na]plę n_ie)sze, na3war osc10wsze polskie . po ge:nnans te po 1 ·yczne zasiewy, po · . . . . . ruszenia, a e ta nie y o w arny!!h i bi-
ziemil~: Sląsk i J>omorze. Przez obie te nd- kolonialne natbałtyckie nimnieckie pań- 1 oto, chrzest L~twy zadał · ZakonoWJ tnych i za to wysoce cenionych, regular-
sze .ziemie wyci~gnęła Germania dale.ko stwo. cios pierwszy, odbierając niu moralne u- nych zaciężnych koronnych pieszych i kon 
ku ws~hodowi swe ramiona. Prawy~ się- zasadnienłe dalszej .nad Bałtykiem, w imię nych rotach. Jak w zachowanych od XV 

ł ś S Przegrodzony od zachodu, od Bfan- k · g14ę a po przez ląsi~, pisz, Siedmiogród . denburgii polsldm Pomorzem, od wscho- jakiejś uniwersalnej idei, dzł~łalności. w. s1ę~ach . pisa~zy i płatn?Mw. woj.~ko-
ku· UJSe1om Duna3u, lewe wysunęła O-'tąd d 1 z k b ł , . ta w:ych f1guruJą tysiące chłopow l m1esz-dł · ł k · · du :zaś, od drugiej niemieckiej, inflanckiej u spa a a on wo ee ca e.go swia ł . . . 
Wz uz Ba ty u przez Pomoi:ze, Prusy, zdobyczy litewską Żmudzin, 

0 
przer~ba- d t b ł . t' . • 

1 

czan, wype n1a3ących zwarcie całe roty 
Inflanty, Rygę, Dynaburg, Dorpat, Rewel „ ., 0 pros ego, czym Y zawsze, arann me- wojsk naszych spod Malhorga, Żarnow-
ku Narwi i fifmkim wybrzeżom. tTsiłowa- nie się do nich, 0 ::/!łączenie w swym ręku mieckiego ;,Drang nach Osten". . ca, Wrocławia, Suczawy, Obe1·tyna; ·Cho-
ł całości pobrzeża, natęża Zakon przez 20Ó · · a ona w ten sposób nie tylko zdusić w 

1 
t tk' ił . 

1 
Ale właśnie w tej roli nie było tu te-1 cimta, Warszawy, Wiednia, tak i porl Grun 

swych obkciach całą plemienną masę poi- b~ ~szys ~e swe s . Y· . Q_pan;w~meG~za_ - l'az ~la Zakon11 miejsca. Potężne ówczes- waldem st~męły do walnej rozp:rnwy ty 
skie.go ludu, lecz _ lfównież odciąć o~ ~ers. ~e~·t omorza,, z~Jęc~e z 1:~ ą 

1 
an- ne pańjtwo polskie nie mogło żadną mia-r· siące sołtysów, karbarzy, włodarzy, i-nly

morskich pobrzeży całą Litwę i północno- I s a. i ezli~ osnha' rz
1
ez h4 stopał a ;.. lOS. r. rą ścierpieć u ujść swych rzek obcego or- narzy z naszych wsi i miasteczek. 

h d · • · - dk' 1 dl p na Jego u cac i p acac przesz o lu ty«1e- . l't U • wsc o nie rusK1e osro i lan owe: o- f I k' 1 d t t lk . i - gamzou po 1 yczncgo. trzymanie si~ na- 1 Powszechna była potrzelJa UOVi·'-~edi· 
łock, Psków i W. Nowogród. Urzeczywi- cy bu ;ego ho s }ego u. u, 0 Y ,0 k~e e~, I dal ,nad ujścimni "Wisły, ~iemna, Dźwiny, t • • : ' ~ "'" 
stnienie tego dążenia . godziło wprost w z u .zącyc wowcząs i. pr~ez wie. 1 ca e1 wymierzonego na dalsze Źdobycze teryto- ne s awieme się. 
nasze życie narodowe i unicestwiało nas pows~ec~n? gro~~· przeJawow odwiecznej rialne krzyżackiego państwa, byłoby za- Czym· był dla nas ten triumfalny wy 
polit~nie. Nie dziwne więc, że na na- niem~ec~ieJ bestu. . przeczeniem wszelkich · racyj historycz• nl.k dnia 15 lipca 1410 r., nie trzeba wyja 
szych polach. i pojezierzach pomorskich . Ni~ było odtąd, przez cały wiek ~V nych, narodowych, }!eografiCz~ych ekono- śnień. K<1żdy z nas rozumie to dziś tal 

roku Jednego w ktorym by na nogramczu · ··- · ' d b · · k · ]' 'ł · · · wrzał od lat kilkuset zacięty, bezlitosny . ' - . • ; . . micznych, politycznych. Dla ter;o wszyst-1 ° rze, P rozumie i wspo czesn1, swoi 
b6j o zie.mię, wolność, mowę, o życie. Je- pomors~m, k';1Ja~sktm, mazo~ieckim, me kiego Zakon K1·zyżacki paść musiał. obcy, bliscy i dalecy. Rozumiął to prze 
dną z faz jego dla nas najwznioślejszych wylano strum1en1 łez na krzyzackie gwał- R - . . I .„ , 'ł f de wszystkim wybornie najznakomi.tsz„ 
był dzień 15 lipca 1410 r - zwyci.,.ski od- ty, rozboje, grabieże, łupiestwa, pożoei, \. . ,l.k'ycker~le, ... P,;z:;3a;1e e mm ' -h mGowt 'i p~ówczas, przedstawiciel świata sło\'vin -

. "' -mord be ece, tw . wie .1 t3 n :.<:<>''s:nw :tn no1n.e run- k' . lk' J H I . 1 tąd dla nas wyznacznik--. symbol na dłu- - y, z ns a. \ wa!du' na chwilę .przed daniem hasła do s iegn, w_i-e. i an u~, gratu ~Ją!'.:y Po s~ 
gie lata. . Zahamowa~ icI~ n~ .były w st1fnie Ło- wahtej rozprawy . ..:_ „Wiadomo wam, ja- wymo~i~ ~/serdecznie wsp~~1clc~o i \a 

Niem„;e
1
·, przez ~eki całe krw"wił.:v· ktetkowe rozpaczhwe boje. Za nic sobie H~h t k ·~ .,d d d . ł t, ~•... ,,„ dla wsz~slk!ch naszych narodow uonios ,.,... ~· „ 

1 
.• _ • o i. .. y\, , z ra 1 o t"·" ·· nn „. s k n • 1. · , . . . 

S.1· -,; serca naJ'Iep~ synom Polski' i'lekroc mieli Krzyżacy polskie supliki f · sk"'r"i . · · 1, h 1 d - .1• · . 1 go su Cesu. r.-,,o:mmie i to swiebue 1 ~ "' ~-„-- · '"· E• • 1 I na przot xae naszyc.1 C'lU!".Cl i się ci, , d , 1 „ 
spo.jrzeć musieli na mapę południowych zanoszone przed papieży i sobory, za nic I co ich tu teraz macie przed' sobą-i Wiecie, wszysc~, . co w ~och z';'a:rtyd~. au.r:~ 
po&rzeży Bałtyku, wspaniały .niegdyś pas sąd!, ~jaz.~1· umowy, pośrednktw~, wy-, jak niszczyli ziemie nnsze. Ws1>otnnijcfo z .d~ekiego Smolenska! ml.':Y:Uru.t ~ię 11~ 
nieprzerwanych sadyb polskiego ludu u roki, Iilątwy. - · 1 ich rozboje,. przeniewiershva, hlpiestwa, hat~rsko. na placu boJu ws:rod n~J~O~Q• 
ujść ·Plany, Odry, Persanty, Leby, Wisły. Odwieczni trzej inspiratorzy dusz krzy- szalbierstwa, wiarołomstwa. Sprawiedłi- szeJ zawier~~hy ! na7a1:. Rozum!eh ' 
Gdzież się · pod.ziały były .prapolskie gro- żackich, łotrowscy mistrze fausto"-"scy: , wość jest z nami. W jej imię stajemy do ~szyscy, ~m- ~Y. 1

• ma uczc~, c~ ."~ '. -
dy Pomorza zachodniego, szczecił1skiego Raubeho!d, Habebald, Haltefost, głuszvłi j walki. Dh niei goiowiśmy położyć żywoty !e~:czerlat. P,0~nieJ po ;:.e·J po~~K;e~, zi ?= 
i wschodniego, gdańskiego? Gdzież Chro- W ich sercach wszelkie odruehy ludzkośd, m1s"?:c, Ja, moi wojownicy, stoję wśród spi-wa ! pie~m „o. wie . d1m po iem • Cu 
b.rego i' K-ywoustego rycerze _ kasztela- · szono się tez u nas wte y szcze.rze i p .a.op 111111m11111111mmm111111nuu111111u1111111u111111uruu111111111111111n!tm1111111111111n11111u1111111 111111111111u1uum11111m11 11111u:mu"'m11111nm11m11111111utt1H"11t111111111111111111111111111111111n 
ni, zwierzchni majestat Bolesławów ongiś wszechnic, gdyż wierzono, że wszelkie 
tu reprezentujący? Wszyscy oni i wszyst- Juliusz Słowacki carstwowe krzyżackie za..tnierzenia sa n 

eko w ich ziemi padło _ jak się ojcom i --~- . zawsze złamane. Toteż, kiedy jako ow 

Pradziadom naszym przez wieki całe zda- ·z ""' . c , Grunwaldu wróciło w kilkadzie~~ąt fot P 
wało ;_ nieodwołalnie - oJiarą nienasy- ,- a w ·I s z a '·. z a rn y źniej do Polski całe wschodnie, gda••s -
conego molocha. Zni,emczyła się już w Pomorze, to tylko hystrzejszO: da!c~ '"' 

. XIll wieku szczecińska dynastia. Znikł 1 (fragrneni) dzące, umysły patrzyły na Msz triu 
polski element z szeregów pomorskiego- ówczesny jako niep~łny. „I fa - not' 
duchowieństwa. Przepadły szlachta i mia- Cho-hts: Słyszycie jęki? To Polska złamała .sędziwy Długosz - spisujący te dziej 
sta. Jeden lud wiejski utrzymał był nieco Czarne szwadrony Krzyżaków - i goni raduję się niepomiernie, że. dożyłem n 
dłużej swą narodowość i w głównej swej Litwin na czele, w okrwawionej dłoni wrotu tej, ·przez tyle lat oderwanej 
masie uległ znacznie później. ~tało się to Trzyma chorągiew, a chorągiew biała; Polski, ziemi. Lecz radość. moj<i byh 
l'uż w ramach pplitycznych , nienasyconeJ· większa, gdyby tak jeszcze za'zrządzen:n 

A on ją spuścił i we krwi umoczył, B • • il d 8 1 k · · l Brandenburgii, ośrodka historycznych me.t · ozym wroc Y 0 nas .., ąs o, ziem!'l 
tesów lechickich Lutyków. I Około kij.kręcił - i skoczył. · buska i pobrzeże Stołpeńskie, w . któr:'"-

1 A za nim, niby tęczowe chmury, pierwszy nasz król, wielki Bolesław i o 
Związek z Polską utrzymało już tył-' ciec J'ego Mieszko, założyli byli trzy, b' 

I Pełne słońc - lecą husarze w pancerzach, ---ko Pomorze wschodni,e, wąskie wpraw- 1 1 ' · kapstwa: wrocław~kie, lubuskie i kami 
' ,,Lob der Gott" - krzyczą żelall':.ne k(fmtury dzie, ale zawsze j.eszcze ·otwarte ku mo-1 skie. Wtedy bym z radością ' stąd odszedł 

il . I dzidy. czarne, jako szczeć na 3'eżach, k • ł · łb · b' . rzti, o~o. Zdawało się, że z chw ą weJ- i spo OJnY u ozy ym się w gro. ie na w1 
ścia jego w skład królestwa Przemysława '. Szczeć, naprzód strachem zjeżona do góry, czny, słodki, niczym nie mącony sen". 
i Łokietka dalsze wydzieranie narodowi ' A potem ·w polskich tęczowych odzieżach I oto za ,dni naszych ziściło ' się sta 
polskiemu ziemi i morza było skończone. ' Serc szukająca. ma~zenie. Doszło do tego po kilku jeszc 
Iść' dalej ku wschodowi nie miała już sił _ Oto dziś, zaśpiewawszy pieśń „Bogu rodzica", wiek~ch nowych_ i ciężkich dla Polski d 
najbliższa forpoczta niemąyzny, zachłan- ! Rzucili się pod Grunwald - szwadron za szwadronem; świadczeń: Przyszło po zluzowaniu w Pr 
na Marchia. 'U granic państwa polskiego 1 Nie spuszczajmy ich z oczu, ni~ odwróćmy lica, sach Krzyżaków zakonnych przez świ 

· · b ł XIII ' Oczym fch oświećmy, pochłońmy ich łonem. kich, pruskich późniejszych junkrów, p powimen y w -XIV wieku zjawić 
·się- kres germańskim zdobyczom. , Wszyscy nasi ~ lecz jeden· nam umiłowany, szło po księstwie! a następnie „pruski 

Nie weźmie ż~dne1· skazy - ani żacłne3' rany·,, króles1w1·e przys„ło po cynicznym Fry Miasto tego ukaz?ł się wtedy na po- L , '" • 
brzeżach Bsłtyku czynnik . nowy, który Piorun mu zagra w hełmie, jak orr.an kościelny, ryku i szyderczym Bismar~ku. przy 

""'ro!pęd Niemców w tych stronach posunął .Krew mu gorąca w skronie, jak Anioł, zapuka, po wielokrotnych pruskich na nasze ży 
do rozmiarów wprost nieby~ałych, Na W serce jego uderzy potem strach śmiertelny, państwowe i narodowe zamachach. 
ziemi;;di polskich, nad dolną -Wisłą zja- A on g~, jak szatana; podepce i sfuka, - - Przyszło wreszcie jako wiekopo 

-wiH się Krzyżacy. . · I Ik k 
Nie ma w c,ałej J;iistorii Polski, _a kto , raz ty o, przed rzyża czerwonego znakiem rewanż całego słowiańskiego Wschodu 

wie, czy jest w. ogóle w dziejach równo- , Stanąwszy, straci serce i zadrży z rumakiem. · nasz grunwaldzki czyn dla nich. Tak 
waii.13y synonim dla tych braci niemiec- I serce w nim sarmackie wtenczas krzyknie „hura"! wi'em, jak nuz wielki wysiłek poło 
kiego zakonu, dla tej zaopatrzonej we I ·pod suilonym panem. skoczy ' koń szalony przed 535 laty kres dalszemu germańsk 
wszystkie papjes!de i cesarskie amulety, , ·- I .krzyżonoścę trupem położy kam tura mu' pochodowi na wschód, tak za dnif" 
straszliwej i nieubłaganej niemieckiej śre- ' I czterema kopytmi zdepce krzyż czerwony szyc' h zbawczy oręz' wielkiego wscho dniowiecznej kolonizacyjnej Jr.emisji. Prze 
pędzeni z Palestyny, Włoch, Węgier, spro- I krzyknie: „T~ kopyta, które ja wygniotę, go Polski sąsiada - Zwil}zkn Radzifck 
wadzeni ,.za grzechy nasze" do Polski, ' Będą na krzyżu, jako cztery gwiazdy :dote". go-położył ostateczną tamę . tysiącletn 
osfocll.i w 1.iemi chełmi~skiej. zdecydowa- I gdy po w~lce wstanie tam noc bez miesiąca mu niemieckiemu na nas naciskowi. 
ni od początku odegrać tu rolę pemnoży- I z pola wyjdzie obłok jak z krwawej mogiły, wraz z uratowaniem nas przed nieucbr 
cidi nlembrkiej ojt:zyzny. Wspierani ma- • 

I 
To ta chorąmeur ze krwi wstanie, tak błyszcząca, ną zagł'"dą wro'ct'ły 1· nasze zachodni'"' „ terhJnie przez całą Germanię, rozpoczęli „ .. , " " 1

· 
Krzyżacy w pQłowie XIII w. ów straszli- Jakby\ ją cztery gwiazdy bąze oświeciły, - Stare piastowskie ziemice do nowego c 
wy swój pol:hód ku wschodowi, który im I zostanie u duchów tajemnica taka, rodzonego życla w wolnej '.!la 
w ciągu lat .niewielu dał blisko 40 tysię,. Że świecił się J)a ~rzyżu - święty "§lad Polaka. zmorl7 krzyżackiej, Ojczyźnie. 



nałogi~ historyczne 
N~b~rd~ ::i~ '. po :1 ;'.~yr~ :ając l ~r.1 .dla ~aż- ;:irzez Go,bbel1a. Może zresztą. dlatego; że lła~~d.z.ić: zatargów z pa~stwem litewsko· 

!Hg~, ko cn.c lrcd. ę 1.nt~ resuie . s ię h1~to· nie znano wtedy radia, które w obecnych ruskim, którego wojska stanoWiły - wl~· 
1-.' )81~ pnc~ r~wa~ r;;n '. e . ana!o~;J międ.zy czasaoh okazale SilJ tak w1panlałą odtrutką szość armii oblegającej, a ; · drugiej stro-
tiznym: .zjaw1,;i:a"1.1 . dz1e1owym1. B~I im· na . wszelkie · fałsze hitlerowskie. ny pospolite ruszenie rygęrskie, waleczne, 'P tnl'H'.!j zn

1 

a h! s t o, rię , t.y;n pochop:n.1el b. ~- ' ale n ·,·ewytrwałe i niekarne, pod p1"erwszy:n Zr.entą podobnych analogij mo:i:nll by 
l.e brał s.ę do ,ego l tym po śp1eunie1 w:ynaleźć mnóstwo, wyatarczy nadmieni" lęo szyni pozorem powróciło do domów. 
y:;qgać będzi e ·wt:i osk!. Zwłaszc:z;a wystę- • Charakterystyc. zną jest rzeczą,· że 'Wlllzys-h m.;- że nawet herby i ~naki j:>ojowe, np. na •a-
J• to u ludzi. pr:i;e;i:ywajl\cyc ważne molotach i c.zołgał:h, .,Trzeała Ri;sza" prH · cy hitlerowcy bitwę grunwaldzką naiywa; 

enty •~oleczn~. . . . . . jęła od swoich hrzyżacldch praojców. ją zawsze bitwą pod Tal\Jlenber~iem. z cie. 
lttói podczas woiny O:ttatl'Liet :nie po goż' to poszło~ Bo też 'stoczorio wtedy dwle 
W-1\~Wał Jej do po,lr~edn~j; Pny .czy~ Jeśli chodzi o sam Gru~ald - to był bl""1· Jedna, rycerska, ~lektowna 1 ma1o. 
,,. w1ękuoścl podobienstwa 'llłTydawaq ~•Ił on tylko etapem, zresztą niesłychanej wa· wnicza, stoczona była , rzeczywiście aa po

uderzające , że ilekroć s11~ło się n!ldzie·· gi, w wielkim zatargu zbrojnym, :który lach TaHnbergu. Ona to jedv!ll!e była do-
n• oatate.czne załamanie się N!emiec, , trwał od 133'1 rola.u at po ro!t 1466. tychcz~a uwiecz.p.iona w dziełach poetbw 

nie y1ątpil,,...że nastąpić musi ono na Potęga m!litarna Zakonu w bitwie grun powie-śoiopisarzy oraz na płótnach malu-
,Jo~l. tylko dlatego, );e w poprzedll!!'i waldzkiej została złama.na, ale nie rozbltlł s.kich. Ale zaraz po .niej nastąpiła. dn~ga, 0 
lnie Niemcy POfrOfili o rOzJ!jm wła:śnię donczętnie. Najlepszym tego dowodem, wiele zaciętsza . i krwawsza, a zMazem 
listopadzie. Pami~tam, jak raz, zniecier• że następca poległego :Wl1tlkiego mistrza nihłychanie ważniejs,za jeśli chodzi 0 zdo

WWN\y, wykrzykliąlem w .. pro1 OCZYl\1 U· Ulricha vcin Jungingena;-. energicŻny a bycz i znllczenie milita;ne. Była te %dobycz 
ieni\I.'': ,,Ale dlaczego wszy:;.:y wyohra· o.kru.L'l'ly ~enryk v·on Plauen 'P krótki, czar tab9r11 ~yłackie90 we wsi Griinf•ld ezyU 

soh!e. ze k~ęska Niemiec może .się 11e pptri>hł stworzyć nowll armię, tak s!ln!\, GrNn-.łd&ie. Tylko że była ona dziełem 
n~ó wyłącz.nie na jc s.ienił Zob!Gzycie, że pomimo pocz4~kowej utraty wszystkich nie ryce-rzy, ale głównie ~hłopó'w i prola-
ym razem nastąpi ona wła.śnie na w!o- twierdz,. a niemal i Malborga (Polacy . vr t.ariatu· miejskiego, służącego w pie~hoC'je, 

1". , pewnej chwili wdarli się nawet 
1
do zamku), artyl~ii oraz pocllejszych rodzajach bron!. 

zystkie podobne błędy w r<-zumowa.. . Za~on wyszedł z t'1 wojny prawie i.,z '!'ę to bitwę, chociat w nazw!.e, htd prze
ni• zrażają nik~go. Jest b I jednak do .szwanku. Była w tym również i wina Po· chował w swoj~j pamięci. Ma to swoją 

Wi:lego stopn\a słuszne I zrozumiałe, bo laków. Dyploma.cja polsk-a rne potrafiła za- wymowę. / Stanisław Remlaek 
lt historia.. uwaze pe101t&1tle mistr;:y- "'""" 111 11111111 11""11 11111n1111•••H1n11111 1 • 111111mH1111„u1111111"11-111111mu11111111/11n1m1111mnHn••H11111n11111111unn1nn111111•nun1111n1lłM111nnnn111""11Jllflllll""'lllllftlłłll""lllll 

tyci.a dla tych, k\6r !Y potraf ~ wyczuć J a·n Długosz . . . 
rytm 1 trafnie umieją oołłn '. ć k!er~ek ) 

prądów. Pocóżby S>ię inaczej jej uczonoł Jak wa' lczon· o'' poił &·run\Valdem.' N'c też dziwnego, że ! dzisiaj w pięć· 
r ydziestą 9iątą rocznicę Grunwald~. 

ctnie1siego naszego, bal świetniej· 

go, nit slawńlejsza odeń odsie<:z wie
kJ. zwye!ęstwa, nęci katdego jakie 
rzająaa analogia z przeżywanym obec:

omentem dziejowym. 
łu I t\lm m!eliśmy pn:ede wszystkim 
ynlenia z tym samym wrogiem; i t1J 
zespolenie wszystk ich narodów sło-

~ · eh deło im r . ce druzgoczące 
od llitwątpliwej 

Gdy otrą~iono hasło ~ojowe, ws:z;ystko złączyły się potem z woj&k!em pol&kim. Te 
wojsko królewskie zabnmiało gl~o pieśń tylko tny z.aatępy w wojsku Aleksandra-W!
S,ogurodzicę; .a potem z podniesionymi .ko- tolda okryły s!ę w owym dniu S>ławą. 
plami .pobiegło do bitwy„. ' W czasie ~zącej się z zaciętością z obu 

Oba.dwa wojska z głośnym, jak zwykle stron bitwy stał Właqysław, król polski, :z: bli 
przed walką, okrzykiem, zw'ar.ly się z sobą ska i przypatrywał 9ię dzielnym czynom 
w nh:inie, która je pr:;;edziełała. Krzyżacy, swoich rycerzy, a położywszy z·ir-ełną ul
ciwakroć uderzywszy z dział; Silnym natar- i!lość w Jłogu, ·oczekiwał spo!-:e>jnle ostatecz
ciem napróżno usiłO'wali przełamać i zinie· nego pogromq i ućieczki nieprzyjaciół, kt6-
szać polski.e szyki, lubo wojs!co pruS'kie z ryc:h widział na wielu9miejscach już :i;łame· 
glośni~jszym krzykiem i z wyższego pagór- nych i plerzchaj4cych. Tymczasem wystąpi· 

tej ehW<iH ka ruszyło do walki. Było w miejscu spotka- ło do bo.ju szesnaście pod tyiluż znakami huf-
9lębolde hiGtoriozofidne ,rozwdania. nia sześc wysokich. dębów, na które powyła ców nieprz'yjaeielskieh, świeżych i- nietknię-

9d:no . •postr;:etenle niawąt.pliwle. siah: I zHó wiele ludzi, czy królewski cit czy krzy- tych, które jeszcze nie doiwiadc1yły oorę-1 
urzuc~ ~ zarówno zals.-0:11 krzyzaaltt żacki.ch, niewladomo, a to dl" przypatrz&nia ża;. a część ic'h, zwró.::iwsry się ku tej atro. 

hitlerowskie Ni'emcy chci•ly słę ró.t· się zgóry p\erwsnmu na siebie nieprzyjaciół· y,111 gdzie król polski stał z przyboczJl~ tylko 
raenlć kC>ntem państw sł'Owiań,ltici1 . natć}.tci-u i obu woj$k powodzeniu. TJk stra· a-trat,, pęd.ziły z wymienonym\ 'WióczJl\&!M, 

. organlz_owały łl'ię i krzepły w w-alce u~y zaś H it'h spotkaniem i wzajemnego jakby .prost.o ku niemu ... V:'rnł gor~cą Clhę
leckiJn „drang na~h Ost.en". uderzeni.a kopij, chrzęst\\ ścierających się oią bo1u ~rol .Władysław- ~· apinafąf: konia 
wewn1ttrz celęm zak0;11u było fakty zbroi i szczęku mieczów, powstał huk t ło- 1 ostr~g

81'.211 • ch~ia~ _rzucić .. się na na\gęstsze 
całkowite wynis'Zczeni~ iywiolów ob- mot, że go na kHka mil w okolicy słychać szyk: mep.rzy1ac1oł; ' ledwo drużyna pr:r;ybo; 
Aby to osi~gnfłć, nie cofano ~lę prz.ed było. Mąż na męża n pierał, - kruszyły Się cz~el stra~y. zóołtła go. wslrzymać w zapę: 
potwąmością. jak. 1\p. maaowe rae- z t·rzaskiem oręże, godzHy w twarz. wymie- dz1e. Jakoz 1ede~ z druzyny, Zoła,wa Czec.:„ 

S.łn~lci calych osiedli, a nawet ludnych rzone wzajem groty. W tym. zamieszaniu i chwycił ~a:m konia, 'kr~lewski~o za węd~1-
"' Pr11sach Wschodnich, na Poą:aon:u zgiełku ti:udno ro:dóżnić było dzielnie-jszych d~o, aby .nie móg·ł aale1 poslllP 1ć. at król zm~ 

Smudzi. tudno~ć, po!slra Gd.ska, od słabszych, odważnych · od nie·Nieiciu- l'.:ierpllwio.ny uderzył ..go zlekka kon~em 
Tczewa wytnoTdowana była' nie chów, wszys.cy bowiem jakby w jednym za- s":"*ojej rohat:rny, . wołając, . a_b! ~o puścił . a 

~o aogi w ptzeoi1ł9u nieWłelu dnt. N• - wiśli tłumie. I nie cof.ali si~ wcale z miejsca. me bro.nił mu wyruszyć do ~4łki. Dppi•r.ot 
WfDlPrdowanych sprowad:cono osa- Ani jeden drugiemu ustępował pola, K gdy g~y . wsz~y . . rycerze strazy . królewsk1~j 1 

niem.lackich. .Charaktery«tycznyre nieprzyjaciel zwalony z ~cmia albo · zabill' osw:ia~czyl~, ~e wQłą raczej n.~ wszystk~ .się 
i}eJ ,Polityfi był np. przepls, wydany rum . otwierał ·zwycięzcy. Gdy .nakGniee po- ~.dwuy~, ~h do tego -dopuścić, zezwohł na 

margrabiów pokr$wnej Krzyżakom, łall\ano kopie, zwarły1 się z sobą tak silnie ~ah p:rośby 1 dał •>ę pow&trzymać. 
Wcu zł~czonej z nimi Br-ande!lł>urgi! , al:;u stron szyk! i oręże, żą ju'ż tylko topory· A w tym podhieił , rycerz z o))ozu Prusa
Ujl(cy dowódcom załóg zamkowych, i groty na drze~ca::h ponasadzane, tłukąc o k6w, N!emlee, ,12:-kle1J1, Dypol~Ki•kerzicz 

t-kby ówczesnym szefom pol!cj:, .siebie, przerażliwy wydawały_ łoskot, jakby v. Die~r. :z: Łużyc, złotym pasem opięty, w 
k&idtgo Słowianina, napotkanego bijące w kuźniach młoty. Jeźdtcy ściśnhtci hiał&j podbitej kiecce niemi~kiego kroju, 

911oh publlc:znych. ·Jakże to na,m w natłoku mieczem tylko nacierali il\ siebie, .kt6~ą u na.s jupką al;bo kaftanem Z&wią, ca-
omtna metody, sto.>owane w naszych I sama· Już wtedy siła, sama dzielność oso- ły okryty zbroją, towarzysz z.e zri·aku więk-

przez hitlerowców w stosunku do blsta przewdała. szej chorągwi pruskiej, do yeh szesnastu 
, Polak~w czy żydów. • , Po ·roz.poczęt'iu · bit'Wy obadwa wojska należące!, i rozpędzony na .koniu bułanym 
polityce zagranicznej hitlerowcy wy walczyły niemal przez g.odzinę całą ~ "rów· dociera aż do miejsca, kędy ~ról std, a wywi 

rzekomą koniecznojć zdopyc:a nym powodzeniem; a gdy jedno drugiemu jając włócznią, godzi pr~to na króla, wobac 
tu łyciowego oraz walki z tydaml l nie ustępowało pola, dzielnie dobijajllc się cslego wojska nieprzyjacielskiego, które 
tr&cJ11. Krzytacy głosili _po c41ym zwycię~twa, trudno hyfo przewidzfeć, na składało szesnaście rzecionych chorągwi, a 
anym świecie chruścijańsk!m żywo którą stronę prz~chyli się . szala· i która. któr·ego oc~y powszechnie na ten widok by
snowane haJła · uiobywania nowych !'końcu otrzyma górę. Krzyżacy, postriegł· ły zwró;one. Gdy W!fll kr61 Władysł~w. pod 
dła Kościoła oraz wałki za Wiarę :z szy, że na leW}"m skrzydle, kędy było ·woJ· nl6slszy t1'.kże włóc~nię/czekęł na jego spo· 

I Ich obrońcami, t.j. w pierw„ sko polskie, s:z;ło im twardo i wal·ka stawała I tkanie, Zbignie~ z Oleśnicy, pisarz królew
. rzę&zle ~ Polsk4, , iktóra zHłani~ła się niebezpiecz,ną, już bowiem ·przednie szy. I ski, p1·awie ~xbro.nny, bo w rę~u m_iał jeno 

JfCftl~ą prnl siebie Litwę. W tym ce- ki ule-gły, zwrócili oręż na prawe skrzydło,J drzewce wpół złamane, uprzedził cios kró
wydatne) pomoay Za'lhOQ•ł, 1 wy. składające się z Litwinów, ~t6re mnteJ gęsłe j lewski, a uge>dz'.wszy w b.ok onego Niemca, 

:rl! OtDi na.jpotętn1ejsią w EuroRie mając szyki, a słabsze konie i rynsztunki, ła• zwalił go z kon1a na ziemię. Padł struchlały, 
l•l potęE1'41 militarną. Po-sladłości twiejszym zdało sit do 'pokonania; tuszyH a drżącego z bojażni krpl Władysław, ude· · 
one były potętnymi I głęl)okim\ bowiem, .że po jego odparciu silniej Po-lakom rzywszy włócznią w czoło, które. z odpadnię 

umocnień w postaci łaf:l1:uCh6w na kark wsiądą. Ale nie ze wszystkim po• ciem przyłbicy odsłoniło się rycerzowi'. zosta j 
Wbych :z:amk6w, ro%111ienczimych pia- wj.odły im się zamiary . • Gdy :z; Lit\A/Unami, wH go wreszcie nietkniętym. Ale rycerze, 

W ten •posób, te stanowiły ona za- Rusią i Tatarami ze.wrzała bitv1a hufce lit&w· trzymający straż przy królu, uhiH gd na 
1 

podstawy wyjściowe do dal!:zycii skie, nie mogąc wytrz:y~ac natarcia nisprzy mlejscu. ' ' 
Cll6w. W wotsku swoilJl iastosowal! · ja<:iół, .chwiać się P?częły-i o jedno .staje ustą Prawi~ wszystko - rycer$'two, valczące 

y.stlie najnowsze zdobyc..ie tecłlni· piły z pola. Ud~rzyll na nim tym ś!Xlielej krzy pod owym\ szesnastu znakami, legło na pla
a np. wszelkiego rod,..aju •llach:ny żacy, a napiera.jąc- con'IZ silniej, zmusili je cu lub dostało się w niewolę. Po zniesieniu 
cze cnz niemal niezna-ne dotych- w końcu do ,ucieczki. · Ża•t&m i rozbic~ całej potęgi nle.przy.jaciel

ały. Zwłaazcu jedrnak d•J11B oni 0 w tej bitwie sami tylko rycerze smc- slciej, przy czym także więlk.i mistrz pruski 
ie jak najwlęltsuJ llei:h!f zllk\1· leńscy (rosyjscy}, stojl\c mocno przy iwolćh 'Ulryk, marszałk.owie, · .komturowie, _ rycerze 
•t&l ryc:uzy. Stanowili oni w -hi+. trzech chorągwiach, walczyli z zaclętoicłą wszyscy i· ~rl~komi.tsi w wojsku pruskim pa
pw.n4 siłę u(lerzenio~Ą i gręll po- 1 nie splamili się ucieczk1t. co im witil·ki za. nowie poginęli, resr.ta nleprzyiaciół poszła w 
rolę dt!siejszych czołgów. szczyt zjednało. A lubo w jed~ej chorągwi rozsypkę, a raz tył podawszy, pierzchała 

zył~cy l!Drganizowali poza t}'t1. wsp3· większa część rycerstw~ pad.Ja pod mle-1 ciągle w popłochu. Władysław, król polski, 
propagandę. która pod w19lędem cz&m, a proporzec jaj aż: do zi.e.mi pr~bito, ! nierychłe wprawdzie 1 cieltkim okupione -tru-

o4al ł aklil•Cdoic:l przewyiszała dwie inne atoli di~elnie walczlłc, jak na ry-1 dem, zupeme Jednak nad mistrzem i krzyża· 
tpUwłe propagand!. zorganizowan~ c1nzy przystało, wyszły z boju zwyci_.ko 1 kami otr:r:ymał zwycitstw4 · · 

I 

Adam Mickiewicz . ' 

G 
,. ,, 

-,, razyna 
(FRAGMENT) 

„Zdorza sit: wprawdzie, ąc so.slad sasklda, 
Z któr.vm nieprzyjat1i · tocz~·l od l<ft wielu, 

Uściska wreszcie-; gnicWllc serce składa, 

J ed1!111 drogiego zoll'iqc: „z~·jaeielu; 

te ba~dziei ieszc.ie niili Ile sąsi(fd.v 
Gnienme na siebie Litn-łny i taeli~ 

Czes10., u ws11ólnel pijaju. biesiady, 

Snu 11ży~ajQ 1>od Jed.,,ymi dach:y 
I miecze l~za ku łlBpólne/ potrzebie; 
A jeszcze bórdziei 19tłll Litewsk)e mde 
I TłOd Polaki rawzietsi na S"febie 

1 Od wie'lałt ivieków sa ~114iie i wete; 
A przecież, i1śli do dm'ltowych pr<>16w 
Wąż zaprr>SZOlłJI gÓśclem otl czlowi~lui, 
J.eśf.! i.fa chwuly nicśmh:•rtefnyck bogów 

Litwin 11ui cJi/cba 1lk skafJi ! rrełeka, 
\\?tenczas gad swoJs'kł pe/Zllie w Jerv· rece, ' 
Spofrm. wieczerza, z lednych kubków pija, 
I nieraz · s1nne, piersi „1miowlcce 

Mosicin.vm wicmkiem bd szkody obwija. 

„Lecz ,krzJ1żockiezo gadU 111i u1laszcu 
Nillt ni gościną, ni prośb4.Jti <kuy; 

Moloż Pnuaki i Mazows.zw llfl"Y 

Ziem, .~zł •. zlota wr~u. w TJll-Szcz•1. 
On w11eznie głodny, choć 111>łfd tak wi1l1, 
Na reszte naszq roZfl1-iela g~. 
„Sp61~ móc IJ•łko mola n& . .,,Ućl 
Darmo hordtim.J etągn/.e.my co rell 
Burzyć ich . twierdze { mielemy JltJM. 

Prz-ebrzj•dly ~alt-on Podobny do "°.ku, 
Jedni leb utni1sz, tlMJi rośme -.O. 
I tm _11Ciq{J• rośnh w tltlui11cioro> 

/ 

Wszystkie utnlim'y! Napr6ino alf 1rudzl, 
Kto naszych szczerze chc;t 1odzić z lfltl•żalrl 

ł " I 

Bo , czy to z kniaziów, czyi( z prostN/ł ludzi, 
Na Litwie falti me aooidzi• sic iidl, 
Coby ich nie mal cł!Ykalci i -.,Jl. · 
-Nie stronłl oo nich ;tik o4 krym,dl#J fliutnJll 
Cllby me wola/ stoluo/ o4 leli · brOlłl- · 

RileJHi Mni#rć w P..<>1#, ,,;tli. llO/lłlł& ~ 

RQćNJ Hrłao ~ "' '10lil1 
Niili lnJ1HIJk4 ~ł rt#lllłttlM 

. I 

Konrad Walle rod 
. (POWRM KBZYIAKtlW>. 

Poszli ka Utllff,e; J dt' trłm tlllf'OWllR 
Jeśli§ ciekawy, WJ,,;Jdt ,,. okołJy, 
SfJO}TZJJi Im . Lit1vSe, g.dy . !ile 4• n~ff. 
Zobaczysz łune, co n~llie !łlroTJY 
/(~•Jl,,. . „,otniMU mea(liNn •~. 
018 §4 W()j6'1ł ~.rjWi ... ; 
ŁOcNJ Je sk1'eślił: rHI, ,,.abW, POMff 

I blfl$k, co głup~ ro...,,..,, Z1D0Ję, 
A 1l' którym "*'I# .r boie*łiq ,..,. 
Olas wolaitieJI o Poms1fł dQ Boa 
Wiatr.v- pożogt: coraz ~/ mosly, 
R.Ycerze daZti w giąb Ulwy .• ,. 

Sb•chać, . ae Kmvno; Ile Wlłno °"'411: 
\V · końcu ustały i wideł t "°81y. 

••• 
Z MaNenbui'ga lud ]J(Jfrzy Ilu ilrodŃ, · 
Już widać .r dala: ._... ko11ie sill Pl'Z•:r ._, 

Kilku podróżnych; - Konrad? nasi wotln1 
Jakże kh witać? -zw3•deue? c.ry z!Wgh 
Gdzie . reszta 1'flflt6w? K.lmraa wmiHf 1m1• 

'Afi.cfł. 
Pokazał tlaJej cfżbtf .r01:proszon'; : 
Ach: ~m ich 111id'°k zdł'edd taiel11Jłi~ . 
Biega bezładnie,· w· Z6$lł(ICh śnk6ll t0/14:. 
Walu. sie. upco,, iak podle owady, 
W ciasnym nqGzylfia grna,ce 1>0s.11olu; 

Pnq sig po trupach, mm nOlł'C /ł1'0m<.Nly 

Dź1vignión.rch znowu polrQCu. do dołu. 

Ci jeszcze wlel«ł odrt!twiałe n.<>1i, 
Ci w hiegii 11aglc fłtz:rstygU do drot4; 

Lecz rccc i~znoszq i sto}QCe truny 

Wskazuiq miasto, iuk TJodrl)żne sluPJ'. 

Lud wybieg/ z mictSia str1UOżonJ', cieka1vy, 
Lc:kał $/t: zgadnqć i o nic nic P.1•tał; 

Bo cale dzieje 11ieszcfesnei wypraivy 

W oczach i t'f'l'zach rycerzy wycz)•tal. 
Nad ~ oczJ11na groilla śmierć wisiała, 
lftlrpiia głodu iyh lim ivyssała, 

Tu st.i.·chac tro.b~· litewskiej pogoni, • 

Tam n·icl1er loci.\0 k~<Jb śnieii.z 110 błoni: 
Opodal wyje chuda 11sów zromadu; 
A nad 1lowami kraiłl. kruk6w stada. 

• 
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' Nr 26 GLOS ROBOT~ICZY 

Prof • ..Juliusz. Saloni 

bitwy ~grunwaldzlii •• 
Ie. 

., 
WlZJe 

• 
Ż·e bitwa grunwal.:zka to moment jeden I walki. Idzie ja~ _erosty to-łnierz, nie chcąc · A przy bojowi.sk\l zas-ianym t~upami, po~ I talistycznego. Nie rozumiał sensu 'jego E. 

Z najw1l:i:niejs,.ych w d:::i·ęja;:;~ ro:~k.i i. . S1o-l !>ławy, il·Tli świadka. dębem na wzgórku, spo.c_zywa zmożony. wal- ki. Albowiem jego ifi totna tre~ć skupia 

wfoilszczy:z:ny, moment, w k.ti.irym decydo- I k;u·z sie na iym TJo!il czP.rwrm.v rozwiw;.l ką Je,giełło, k~óremu Chorus wyśpi~wuje '· nie w przedstawieniu wycinka bit'ewr1l:lj 

wało się „być albo nie ryć'' ~to dziś nie Straszni€'jszy, ńiż pl aszet, który chowa triu!.11fainą pieśń: czywi·slości, lecz vr postawieniu "przed 

ulega żadnej wątpiiv;dci. BHwa 11!·unwaldz· c;:ame zbrodme' B!ogos/awcic mu teraz! On z wielkie.f!fJ na,rodu wizji .triumfal:nej postaci Wito! 

ka t~zyla się na samym ~rancu- Slowiań- 111 kurzu,się b)ysftały miecze, ·jak. 110·. domu miec;i:em na pobojowisku, nad którym ł 
szczymy; po tej przegranej już nikt i nic clzodnie, Postawi ten lud sla:wnie J>omfędzy narody. ce roz":'iriięt;r szta,ndar z o.rłem białym. 
cie mogło):-y povv"st;zymać: inporu germań· ~Piat' si~. ja~o b!otem skr~1awionym, Teraz mu wchodzą myśli, nieznane rzf- obraz·- symbol tlrntił w fantazji tw 
sikich sępów. Dzieje Eur 01PY byłyby przesą- t zamazar konw. Wyspianskiego, kiedy kazał Panadzie 

dz01ne na zawsz-e. I czasem s.fe w kurzawie t:t!bo król r.okaz11l \ woływać 'Nilte grunwaldzką. na. lgrzys 

Nic dziwnego, że kc>ncentrował się w niej Ab/w oaly krzyżaclli hufiec ;. chorci,gwimni Teraz w te ·acz.v .króla, niby napól śpia.ce stopadowe ' 

.e.ały mQżlivyy wysH~.k Polski i narodów sto- Uciekafac.v. wypadków ólyskają miesiqcc. Ty, C·OŚ Z11',W'ieżala Ti'!J.IO'llJ' . 
wiańskich: tu musi. się_ rczegr .ć walka na Już w dalszym ' opi,sie i Dypold :ż: Ę:iekie· , Drugą wizją pokoleń potomn11;oh o 'bitwie gdy Witold, .ja/w· Ares, sza!on.v 

śmierć i życie. Szanse nie były r?wne. Za- i rzyc zamierzający się na króla z ko-pią \ Grunwaldzkiej to Matejki Bitwa 'pod Grun· odb;:\;>(1! kanie! krwi,_ 

głada czyha·ia tylko je~nostr-0r.nie -Germa-1 ~llrinicki ~-atujący króla od niechyb;iiej śmier waldem: Ktoż nie i;na t~go obrazu z kłębowi- T'en obraz triumfalnych uE:wiad.cmie 
nom zagraża·ło tylko zniszczenie ekspcnowa- :::1. J zakonc-ze-nie: skiem ·ciał ludzi i kcni,,,.z zamętem sztanda- żyzny przeszłości i nadziei ąa pn:ys. 

nej placówki, p~'zostewały w :każdym razi·e Odta:d - śmierć i królowa ostatnfr.:h pn:••- rów, broni, mieczy, ktipij, szabel.-. topo,rów, 7i wgrążył się w· św:.:idomość narodu l z 
:ri.ienaruszone główlle sił1'. raż,eń zawieruchą ostrych barw~ Obraz, 0 którym dniać będzie siłami; dbow~cm urato 

Swiado.mość odpowiedzialności dziejo- Pana1vala n.a !Jolu; z kr~J·kiem- noc11ycl1 prusowski Rz~ki z Lalki pisał, ż „nie nale- prz;;.:d zagładą nkmieckq'pn:ez szarego 

1'łej za to, co się -stanie była ni~ tylko śWia- , . ptaków I ży nigdy go pokazywać: G:zloVi·iekowi, który wicka, zajaśnieje OCir;O!Xl r-adosnym „zw 
dtomoŚcią króla i kierowniczych ,czynników Trnpem legio pięl'dziesia.t r ysiecy krzy- brał udział w bitwie"', zaznaczając, że obraz stwo" na dalsze jeszcn{ liozme pokolci 

w państwie; współcześnie objawi·la się pi:ze- · . ±al<6w„.. ten j'.est drażniąco odległy .-od re11!izmu ba· Pr\>f. dr Julh111~ Sala. 
cież ~ dobrowolnej pirawie mo·bilizacji ol... um11•11111u111u11111111111111111111u111111t1r1111111111111111rum1111111rm111H11111111111wnm1111m1111111111111111111m1111111111111111111111fn1111m11111m11:t1111111111m11111:111l1t111t11m1111111111tum1111111m11m111m111m110u11111111mu11111111m!rn111.11111m1111·1m11111rnm111H1111111111·1; •n1 w1 

~~~::;łi:b:j::~,r:z~~~::cf;o~: Gr· un· " - ldzk· e' re,~l 
saQh h.ilstoriografli i Jitera<tury o 0.runwal· . . . - a . I _ .i 
drie. Uświadamiał ją Dług·ooz w 'w~j kroi:\- . , . ~ 
oe, aławiła Pi-eśń o prz9dnil'j paraice, czy ' GRUNWALD I TANNENBERG wo_iennej sławy Bolesława Chrobrego, Bolesla- śnie wspolny . wysiłek zadecydo,·•al o 

·Ja.n z WJ,ś!i-cy w swe.j pieś:U' o Grunwe.ldt:!e, 15 lipca _1410 roku na polacll f-rnnwałdu i w~ . Krzy.Ylo_;r.te~o,_ Wlady11la~a .fagic~)'.°·. l{a·~i- cięstwie. , 
Treścią icł\. zaw·!>Ze kiumf życia uratowane- Tanrien0ergu wyłamano wilcze !<ly Zakonowi rpierza -~a!!.~~h:m.czyka. My n_ie. z tlz·~·e1 5zeg~ Metodą Niemców bvło zawsze sic 

go 00 'z;a-gla.'civ k:lórerriu. o.twie~ają się nowe ~krzyz'acl<len.1u; Pcd polskie i. lite. wskię miecze tyłk~ dni.a ,1es,esmyi Za "f~1 h:;t ;:-. :slolAl~m~ ~ieb.ie pos.zczególne plemiOna i- narod.y 

h 
1 _ ·t ·t ·' " . • „ ,' • cl'.Lł głowę kwiat niemieckiego rycerstwa. Na ptoe .Y ;,mowiąc - ., ysiąc a •c wa./ 1 czu1ne.1 skie,by w ten sposób stwar:wć sobie 

ory ... oo :! '-rw~„a l I'O.?:WOJU. lC n·~ zdala c·ę r.o ' . I . ~ '. hod „ • s razy 
· . · 1" .~1 ,r n.oc t,a ~I p1aw1e zac- mei A t t . ~l · ·n.1, · b t „ b"l" k ·do interwencji na słowia1'!~~<ich zienllac 

· Im d:8/lej w dztlllJ·owej chwili t}l'm bar- Eurnny na me W)'Szlwłenie 1 karność niemic- z ego _ysią~ eCJa l'."" me o yc_ny o - 15 
• · • • • . • 

/ · ' ' ·. · • '' . · t -• ~ 1 141"- k . ld"l · B •,·„ i wolt przygotowywac mothwosć UJfrl' 
da;i·ej IP'r:iyć:mi-ewaią się realistyczne kształty· cloch !nm:htow, na nic strategiczne umlejet. wys rz.,.a 'ff< v - ro . grunwa ·- ti. 0 !"""" · . , . . . 1 

. : . ' . . . . l no"-ci iihcha ·von !ung'naen , • . dy w okrecie rozbicia dzielnicowecro po .<1mec. obu wyniszczonych brntooojczą wal m 
b1itwy, ·tynn ba.rdne1 zatraca s.ę 1egG cie e- - .;u ' . , ' .., -. . '- ' : ~ • • • - • "' ' . I ' . 'I · • 
sność, ~ wydobY'\'"a się n.a jaw jego iiiacze· Sł?wo „1~ru1;1wa~d.' stą(o. s1! ~ym1?Vhm1 1 c~ Krzywousteg~ 1 ~aiazdow tatarskich osta~ła ! ę1w~1 <OY~ ,~ ~~ , i • 

. . . , d k . ' . d . ś i chwmy )>OlSK«:go o1 ęzjl.- ~azwa W·?s!<1 Ta.10.er.- ! siła odporna panstwa zbudowanego przez l~1a-' Sk11te~zm~ zabezpk~z~ c pr;r.ed germ. 
me ~ymholiczn--e 0 onaneJ Scprawie hwo c. berg poszła w zapommeme. Glosnym stat sie I t - 1· . · lab .. • 1 k'. h " 1" 'impcrializt"en~ mo"e · nas tu!ko zlecfo 
d. · · J Sama bit prz<>k„:z:tał"'a sie w T b - s ow - pop yneta w g · ziem po s 1c ia.., ·· - " ' 
!ZH~Jo.we · ' :wa · · "... ~ ~ " , anner1 e!g dopiero podczas pierwszej wojny 1 . _ _ , . ~ · ; · . . : 1 calej sbwia·1~s;:czyzny, ś.:isła wspólpra::n 

wi~i·ę swiatowei "'dy. tutaj wJaśnie odr.:ósł l-I'nden 1 ruen1czyzn), grnząca :uuwecremem nasz:_i. wo . . . , . 
· b , ' " · " · i. ·' • ! · · G Id t I · · stk1ch pobrnt)"nczych n:ucdow Z·~d 

Talw po'~ :r6·wn:iet tę bitwę nad bitwami urg gfosne zwycięstwo nad ' armia. rosvjsk:J ~sc1. runwa pows rzyma na por memczyz- . • . · , · . . ' · ·' · - ·'I · P .- k G ald h I · 'd' · we wspolne1 rndzirue Lech. Czech i Ru•; 
. Juliu$'2'. Sł-f:iwa:ckl, odtwarzając ją dwukro1nie zwy~1ę~wo, , o _ktory_m ;-ad~cydowała zdrsda ny na oi_s ę. runw zepc .,ną naiez zc?w: „ . . : - 1 ·~ , • 

- . ros1r1sk1ch- -0f1cerow- ruem1ecloego nochodzenia na pozyqe obronne Grunwald - to byl cms cl. wie sohic mogą ze zbroom ... zych z 
w Z1lwb:f Czt.r.ny.m; p1erwny raz, w soe- ~ś·t t b · .r; ' · · · · • • I . . . ł , . · k' : .· 1 '· • 
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. Ch . 1 wę a11nen ~ską. uznano w N1e111czech za/ miecza który odrab'ał wvciągające się po na- 111errneck1ch na s o .•J!ll.115., 13 z,e1111e " S:"!/ 
nie p1en•J'Sz-~j. ~isuie Ją· og ni~ or'lll'. odwet za g1:unwaldz.ką klęskę, za rewanż na · ' . ·•. , - . . I bronić tych ziem przed nowym napadet 
Po J'lllZ dirwgi. 2.daje z niej relację cesauow1. nienawistnej słowiańszczyźnie. Buty lizała Hin- szą zi~rtuę s~~ony me1111eck1:. Setki lat po Gnm , .. 

ZYlgmun-t>owi dw,o·rr:amn Baptysta Cyga li. ee;bu~gowi ~la real\~Ja n,te1niecf.ca, a g«\V u- I ~ald;z1e m~1s1_a~ one odi:astac. . · · . I · PRZEORANE ZWYCIĘSTWO 
Zawiszę Czarnego pisz-e Słowaolci w ;~I:~· wyst~\'1'_1~~0 mit _w . fannenbergu m~u. , Przez llez ,o stul~c.1. t!u11an

1
1
1
ono nas n11t~l'11 Zwycięstwo grunwaldzkie na dhlgi c 

r. 1844 w okres,~ mtst;rcm.ym. Stąd i bitwa -•ttłl: k~ore 111~:tio byc wwczystym prunnilw:m o\„przedmurz~ chrze:m1anstwa . - Zapomnw .• hamowało pochód niemczyzn}'· na wsc \) 
· · I: germanskiego -tnumfu· no 7.e 'pomorsk·~ · Jużrkie wyprawy Chro I · ' 

~w&!dzike. w .j-e,go ujęciu :nabiera C?&Ch..%-ja- Ale kró.tko stał na słowia1'tski.ej zk'mi ten • . . . I l . :- . . : by jed11ak'tak pomyślnie zaczr.tą wojnę 
wisktt n~zlemsk'.ieg.o, roiz.grywająoego si~ . syn;b?I niemieckiej px_chy i nie'!liec~iejlO in-i- l;rego, ze ~&!e Pole, Głogow, Płowce, Gru?'-:'81~ 

1 
w~dzono śzc':ięśliwie · do końca, J>O~'l 

r~ocześfni.e w dw6oh rie:rae-h: ,zi~mskle1, penahzmtt. Wybuchła druga wojna sw1atowa. - to wiekopomr.e dowody na to, zesmy szwabsl\iemu .,Drang nach Osten" l<r 
doozes.nej -1 niebieskiej dzi&di:inie Duch6w'. \ Krw~'Yo pomś~i1i - ż~kow, Koniew_. R-0-kós- byli przedm~rzem Słowiańszczyzny. l teczny. Tak sie jednak nie. sta{o. p 0 

• . . . SOW81{J, Czemrachowsk1 Malinowskt klę-;!:;e' r . t b ło 'h' t zada . - . . . . . . 
Wypad9ci. :zieumid.e ~ nie;aiko od:btl'!leim, ~ea- Rennettkampfa i Sam~~wa. Sami Nientcy wy~ I ze ~ · Y · n.~s~c , 15 ?ryczne n!e . . nym oblęzemu l\·~alborga woina zakot'1<1 
Ii%acfll ".'leczystyeh ro.2strzyg;nlęc. Luc.zie\ sadzili w powietrze mauzoleum Hindenburga obrona .ziem s.lowiamikiJch przed ~-~~al1sk'.m połowicznym sul:c!'sem C):ysto mllitam, 

dokonują wi-e•lco;nomnego dzieła w mistycz-1 przed ucieczką z Tannenbergu · 1 zabor~ą - a ru~ .a want ry na ~ra„isktch ste. żadnych ważn~jszych skutków polity 
· . . " . . , . . . ' pach 1 w bul<owinsko.moklawsklch puszczach, . . . · · · 

nym skup1emu ! mod!lttewnym naistro1u. Mowią, :ze I11storta się· nie powtarza, a je- Nie odzyskahsmy nawet Pomorza. 
Wzejście g-.viazc!y zarawnej, uczczonej przez drrak Grunwald slę P-Owtórzyl!

1 
LECH, CZECH 1 RUS Grµ/nvald:ikie '"z:wyclęstwo roz.trwo 

chłopków pie&nią nahoż.ną. uT.a.sta do roz- PRZEDMURZE SŁO')tVIANSZCZYZNY. Znacie starą legendę o trzech braciach le- nie umieliśmy zebrać·jego owo.ów. Sil 
mi-a·ru syi-nbclu«Jagiełło w czasie bitwy za· nie powinna się przejawiać w pojed 
dumał Irlę, sta·nął w mllczące.j ·pcGt11.wl:e i gło Zastanówmy się dzisiaj, my - współczefoi chu, Czechu i Rusie? Przemawia ·p~zez nią 7tt. sukcesach militarnych, ale w zakrojonej 

wę odkrywszy pros-I Boga o spęd=eni'9 mr~- drugiego Orun valdu, iia:l pierwszym. chowany w. tradyc.ii ludowej mit- o prastarej roką mian; i konse!c.ventnie realiwwanc 
Czy mogą Niemcy przypomnieć takle zwv- wspólnocie Słowian. Często zdaie się, że mit 

ku, kt6Ty zaległ pobojowi-sko. Dwe miecze, ci·e.~t„·o ~.~,·Hta"rne "'w·atcc z Polska?. N<n. \"rz". · nad zbudowaniem trwały.eh i sHnych fo - ~ "- ,, " ~ '"" • „ ten - to po prostu· mit i nic więcej. Najwyżc.j 
przysłan-e Ja.gielle prze.z krzyżaków na urą- sień 19~·m rok!l to były mlH.e drugie Piławee, . r stwowości. Tego właśnie· wielkiego pl; 
gowisko, zm:iE!'lliają się w rękaoh 00!eśnickie- ale to nie był niemiecki Grunwald. Wrz.esień temat dla jakiegoś poety - marzyciela. .litycznego brakło zwy~ięzcom spod 
go w mi-eozie, ~6re dzi&rią „ani-0łowle, walk 1939 ~ to wiekuista, niezmyta hańba sl!l~voi- Ale b~wa.ią .ch~ile, gdy mit o stowiański111 du, Zadowolnili się oni samym zwvr: 
eze<rWO(!l.ych strói:e". Miił'<rz kn::~acki_ ginie kowato.biemackiej sanacji, ale nie triumf 1 br.ate~st_w1c . sta1e s1ę zn_o~u aktualną ;ze~;Y· militarnym nad. Krzyżakami i dlatego 

..,, c:za.mej chm'UMlJ, którą iroz.tacz-a wokół"sie niemjeckiego oręża. j w1stosc1ą. Tak było własme w r~u 1410. I od trwalili. naszej wlacizy nad wybrze.żeti 
bie .za..,.ris-r:a. Ukazują Si.ę okrO?nei mary, nad Tak Nasi bohaterowie z wału pomorskiego, Grunwaldem szły razem do bo.111 chorągwie , ku. Konsekwencją. tego było, że z pok 
s..-Aow:i$.kiem 1·ęczą nieueitUkie głosy i ktoś z nad Nłssy, spod Berlina - to wsk!'Zesieiele ! pol&~ie, litewskie, ruskie i czeskie, I ten wła- Zakonu wyrosła później potęga pruS:k 
NVJ " uuu11111ut11111111111111mrnt111H•1111m11111111111111111111u111111rnn111uu•111111no1111u1111111111111111111u11111 111 ,111 ,11111m11111111111rn11iuuum111mm11111111t11111111011111111111111 11 11m111111111m11m1 • ł k R . : A t . _ d I 
'czuny'' w tej zawierusze , · wespo z cars ą. osią t us ną za a ' 

' Podniósł f.,-o/Ję i Po.I.ski· ra-wołat imieniem H. Sienkiewicz teiny cios Polsce szlacheckiej. 

Na cale vole śmierci Q RU a.li' W ALD DRUGI GRUNWALD 
Otrąbiwszy sie żywvm _ 6 Bóg zrobił · N · . Wspólne zwycięstwo a,rmii sowieclcl 

- • • • 1 , Z" . 1 skiej nad Niemcami jest now}'·m Gruli 
cis ~· (Fragniert,f, z ,,KrzJtżakńw") · · h t t 

W tym ujęciu mistyc~nym nie zatracił się . . . . , . , Tym r~zem ~uz c yba os a ec~nym. · 
fednak nawet w najdr~bniejszej części cha- , B1~a zmtenija s;ę W. rzez i. posc1g, Kto Cała armia krzyźacka przesta1a istniee. Pl). ?otarl~s~y az do . same~o gniazda 
rakte.r doczesny fa,ktu. Słusznie uzmał ' ten . n1e chciał się podd~c,. zg1i;iąl. Wiele bywałQ w ł{Oń polska zdobyła ogro11111y obóz krzyżacki, 1mpenalnmu q- do Berlina. 

. f Kl , dz' ł „ bata . owych czasach na swiecie bitew i spot!<ań, ale a w ntm nieprzeliczona i1osć wozów wylado. O zwyciestwle zadecydowała anni· 
·opis pro . em er za a,rcy 1e 'O poez-J1 - . . . . " , ·- _ 

li t 
. R . • . d . mkt z zywych ludzi me pam1eta tak strasz.li- wanych pętami ną Polaków i winem, przygo- trwalic zwyciesh•Jo może tylko 1U1ród. 

'5 ycmeJ. oz„acza s1e prze· ,naszymi .oczy- · · · . · · 

b
·t · . t c - .,,.,.., . ta'- wego pogromu. Padł pod stopami króla nie towanym na ucztę po zwyci.ęsfwie. skaliśmv wre'lzcie Prusy Królewskie i 

ma 1 wa o g1ga:n y zn,-· roz~1arz.e: „ "'" . , . .. . . .· · . . 
- wieikiej czervii~ńi. · taki·ego krwi bluzaotu tylko. ~ak.att !<rzyzacki, ale 1 ca{e Niemcy, !do- Na wzg@rzu koło króla skupili się na.iwię'<si c~, Pomorze, 'Zie~~ię L~b~ską, Dol~y 

"e b ł M~ św1'ecie od c~su 1'a.k Rzym s"ltoi'' re najświetme}szym rycerstweh:i wspomagały. rycerze i dysząc utrułZonymi piersiam.i, spo- S.ąsk. Sprawą. naJ1sfotmeM"zą b~dz1c 
nt Y 0 •= "'" • · ed • „ · t t · k · · · · I · t al" I k '. t h • . h 
Bi' a z;pocz-.rna S'l. ... w~zesnmm.rank·~rn p-0 oną prz mą s.raz eu ons ą, wzl."r&JąC się co., glądali na chorągwi_e i fr.upy leżące u(kh stóp, rw ic·po s ·asc na yc zicmrnc ' , 

,wk ... ro•an·u "
0
'bustr: :.., ,-:~k· rd

1 ~ s'ł raz głębiej w ciało słowiańskie. • : jak spoglądają żeńcy uznojeui na zźęte i po- ha wschodnich rubieżach ~licmie~ \ · 
uszy ow i :nn~ -· WOJ . , ze . 1 Z . d . b' ły ła . . 1 . . C . . Ł . ~ • .1 „ 
polt1-ki.oh stainowil\ chłop!. „Naprzeciw nich .s1e m1u~t i~ eh .. p szc~o"". .przodu.ią: I wiązane snopy. Ciężki był dzień i straszny ~echami t. uzycz~nallll ~11~ b~~t 
rycerstwo w pióraoh i zbroi·cach złotych, z cych Jako wodio"'.1e te1 germa~ski~J, ~wotl11 pl~n tego żniwa! ale oto nadchodził wielri'i mczne'. o ~tore ?1ustalftb~. s~ę. rozb1c 
tęozą chorąg'łri i przy tarcz księżycach, har- Z05talo .zaled~ie p~ę!nastu. ~zt~dz1es~ .prze- bozy, radosny wieczór. , wa proba I11Wa~3i ge~mam;~e}. , 
matami strzeżo!\e u k;ońców·narożnych". , szło tysięcy etat !eza.o w wiekruistym sme tta. Więc niezmierne szczęście rozjaśniło twarz ~t'tlnwald. me ,moze pyc dhńe1 tytk 

1 

onym krwawym boisku. · . . . . . memem pojedynczegf) sukcesu m 
Bitwe :i:ac-zy·nają krzyża-cy oqniem-z dział R 

1
. h kt' zwyc1ęzcow, bo rozunnch wszyscy, ze to hył G Id . . t' . · b 1 . 

. · . . - . . . oz 1czne c orągwie, ore na południe jesz . , . runwa nrns1 Się s ac sym o cm z.1cc 
i potę_zny,m kl~owym at~klem na n~1słab1e1 cze powiewały nad niezmiernym wojskiem j_w~eczor, kładący koniec nędzy .1 trupom nie całe.i Słowiańszczyzny w jej walc 

u~broione. ~e:r1.trum ~olsk1e'. Uderz~me to ł~- krzyżaekim, wpadły wszystkie w ,zwycięskie tylko dnta tego, al_e. c~łych. stuleci. do istnienia i swobo<lnego rozwoju. 

, •m1e c;hłopk1 Htewsk1e na zmu~zkich ko~1- ręce Polaków, Nie ostała się, nie ocalała ani A podkanclerzy M1koła1 rtekł: nie może, oczywiście, o jakichś ,pa 

kach si~dzące, rozp:as~a _Tatarow. ~aslępui_e I jędna i oto 'rzuci.li je teraz polscy i litewscy - Nadszedł czas, ii wyłamane są ich zę. nych marzeniach. Plan p~ysz!ości 
zderzen:e z.e smolensk1m1 chor~gw1amJ, kt~- rycerze pod nogi Jagiełły, który wznosząc oczy by i odcięta Jest ich wroga ręka!... ' ny być musi na zas:iclach wspó!prz 
rych post&wa meżna czyn1 przełom w b1- - · · B ·e t lk · · 7 k K . b · h d · · · · . · . · ; . . . 1 pobozne bu niebu, powtarzał wzruszonym gł0- ? ni· Y o przemew1erczy f'a on . l"l.yza. i swą, odn~lc naro ow słowrnnsk1cl 
tw1e. Wkrotce c11_e bo1o·w•sko jest Jf dnym . sein.· cki leżał o1o nokotem u stóp króla, ale cal.a "O· · 

l r ,.. piero ta współpra~a zape"'il~ pcti-
po e_1'.1 trupów, nad którym śmiech radosny i __! Bóg tak chciał! tęga niemiecka zalewająca dotychczas , j~k l'ala t „ , . . , . d 
zaw1odł szata11. I D ·. . . n·es~c "Q te h a· ł . . ki "''ł , ~<I.nic mozllwosc1, J!I oe a! ;;!!01 

waclz1escm dwa narody m;zestniczy!y w . 1 ~ z.,...t "r, in s owtans e, ' rozm a się w wald. Grunwald l 945 rol.u, G;wn 
Na żałosny widok pobitych za Polskę trj walce Zal-tonu przeciw ' Pola!mm, ą tr·r;z tym dniu odlrnpiema o piersi polskie, rym obok wielki~go ''"r:-idu · nrv' 

chloP, k6w lit<?wskioh, leiąc-,ch przy „woich p" „ 'I . 1· • ' . ' w· t b . lk ' i I . . . . ' ~ - 1s;irze r.rc ew1cy sp1~ywa 1 1encuw, ldf>r;:y kl~- 1ęc o. ie, wie a, sw ęta pPC'SZ osci - ; doni.osią rolr odegraly li'''·n '" p i· 
żmudzkich pob:tych konika·ch" n;, widcik !mii przed majestatem, błagali o mUosrerdlia tobie krwi ófiama, niech będzie chwała i cześć wiański, cze:.;kl i s!fr;ar"ll' 
strug ciek'ąee.j krwi poiywa sią Ja.giełlo dol i o powrót za okupem do domu. l po wszystkie czasyt , · STE'l~ilN 

• ' t 
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i estrady o 1111 ł ' - • 1 
„bme czasy" · nowe SJ. y nauczycie S 

vje!~~t~~7i!ps~:!~~~~~~ó~·~r;~n~;ia. w wojeYJództwie· łódzkim brak przeszło , 1000 na.u~::tyde~i. , _ 
„Syrena", świetnie wykonywana przez ~tef Znaczna popr:awa bytu pensonelu pedagogrc~r egD 
Górska piosenka, - nosi tytuł „Inne cza~ · 

' Jedną z najwłęikszych bolą-czek nasze- I uniemożliwia uruchomienie olcoło 200 szłtól I Kuratorium wyja3niarli stan rzeczy kurator 
', Taką też nazwę nadało kierownictwo go szkollllictwa w chwili obeanej jest brak powsz~hnych. Steliga i naczelnik 'wydziaru No·wai;:cki. 
trzyku całemu programowi tego, jak na11 za- sił na1.lczyeielskioh, Naglącej tej sprawie poświę·cona Z'O- Od zawodu nauczycielskiego odst;a-
vniał konferansjer, przeglą<lu aktualności. Na · terenie wojewódzma łódzki1;go ma- ~tała -specjalna , kon.fe.renc-ja ·w Kuratorium szały głównie dotychczas niskie uposaze
tnie, o innych, nowych, aktualnych czasach my o:bem-le zaledwie 70°/o pe1"sone-!.u .11au- Okr~gu Sz•kolnego ł.ódikiego, w której 111ia nauczycielstwa, Trzeba i,ednak mieć ~il 
prawach mowa tu stale. Czy _to w „Defila. czycielskiego przedwojennego, Braku.ją-ce wzięli udział przedstay1iciele org1mizacyj względzie. że jesteśmy dopiero w o.kresie 

300/o Wplosi akoło U-SO osób. Brak ten politycznych i młQdzieiżowych. Z ramienia o·rganizacji naszego życia państw·owego, 
", scence ilustrującej wkraczanie wojsk ---~ że Ministerstwu Oświa·ty leży bardzo na 
kich do Łodzi, czy w „Likwidatorze mie- sercu sprawa poJ>rawy vraruDJków bytu na. 

monologu Jurandota, doskonale wykona- z, _Centralne, 
1
• S'· zk' o/ły ·PPR uczycie-li i że progn9sty1k~ tej poprawy są ·przez Skoniecznego, czy też w piośence: wyraźnie pon1yślne. . ' · 

w Łodłi", gdzie wuróżllila. się' Stefanta Ju.ż teraz poczyniono do1ść ważne po-
J sunięcia w tym kierunku, Wprowadzono 

dzieńska w godnym towarzystwie Dziewoń . Uroczy' ste 'otw~rcie trz~ciego 1 ... ursu zęsze·regowa1nie nauczycie-li do wyż·szych 
go i Jankowskiego - wszędzie dominuje ~ klas uposa.że·nia tak, iż po . odp:owiedniei 
<tkłua}ność. flr:i.ed kilku dni1a1mi ,odbyło się uroczyste I cych, stwierdzając, ż.e utwo-rzenie Rząd1,1 Je ilości lat pracy 11auczyeiel może uzyskac 

· upoHżenic V grupy służbowej, przyzna-'dawałoby się, że wszystko w porządku ·- otwairoie lńow.ego, _trz·eciego z kolei kursu 

1 

dności Nairodowej to wi1elki su:kces linii po- wane b!fdą dodatl~f funkcyjne, %<li.ii::zana jest 
no przecież brać na ząb satyry Sla)Voja, Cen.tra1nej Szkoły PPR. lltycz,n.ej demo~racj;i .polski-ej i inais-z.aj pa•r.tiL 'praca r nauczyc;ielska w szkołach jawnych 
mamy bliżej Urząd Likwidacji Mienia. Na zebra~iu byli ·obecni przedstawicl·e)e ! Powstainie Rzctdu Jedności Na·rodowej to i tajnych w czarie wojny; przyznane zo-

iemiecki'ego. Niemniej" na-leżafoby się za- K, c, Par.Mi, f'rezyde!tt Mf.aSit·a, Prz•e.dstawi· wz•rost na·szego presUżu 11ia ·zewną:t.rz, to kię- stały dodatki do pensji, nauczyciel otrzy-
)Wić, czy rodzaJ' tych ,,innoczasowy.' ch" sa~ · k t k „ 1 k" , muje kartki iywnościowe t. zw. gwaran-cie;le Komd•tetu Wojewódzkiego i dele.gaci s a os a:teczna r•ea c11 po .s H~J, cyjne (dające pierwszeństwo w odbjone 
cznych ujęć dnia dzisiejszego dałeko od- P.P.S, _ , Dziś nie ma sprzeczności między iintere- art}ik.ułów); czynione są starania o powięlt
ł od starych sławojkowych dowcipów? lGrćtklm pil'z,em6wiieni1em z.a.g.a:ił u.raczy· .sem prQ;!eta·ri·at'!_.-k<>ntytluuje tow. ,Ocha·b szenie pu:ydz!alów. Nauczyciele otrzymu-
~nam.1 jest prawdą, że forma, ujęcie tema- st·o:Ś~ 'WW. Da:n!-sze~i11.Jci, dyr. Szkoły. -i interesem pańlltvra _ dziiś li władzy !łtoi ją bezpłatne utrzymttnie w bursach, !rnrzy· 
trudem zwykle .podąfa za zm. ian·ą treścj, stają trzy razy dzieon.nie ze stołó·,..,ek, nie· 

Po wielu Jaititch w-ałki m.ogły się dzi·ś z.re- lud, a pr.oletariat wys,unął się na cz·oł,o na-· zamoż·ni otrzymują styp~dia. Po ukończe-:vkrystalizowame -si" nowych form arty- d J.- l' · , · lk , · d 1 , • " ali;ziować mairze!nia o szni:ole pa1rtyjnej, kuźru· ro u, By m""' z,r,ea' ~zow.ac 1ego wie ą m1- niu busu ka.ż y narucz.ycie ma zapewn10· nych ·i·est przeważnie ostatn·im ogniwem , d , , 1 , l' ć · dn .... o. r c kadr, - Jest symboliczne, Ż1! w gma·ehu się z1e1ową, na ezy zrea 1-zowa Je os„ !!lą P a ę, , 
I.an socjalnych i idących za nimi prze- tym. _ gdz,i~ dawnliei, mieściła się "zkoła klasy robotniczej współpracę z bratnią PPS Je~e~i cho_dzi o. kształc_e:i;ie n_auczycielt 
psychicznych, zarówno u twórcy t'ak i u ,., , . . ' ~ . • · to istme1ą na tereme ł.odz1 1 WOJ!=!VTództwa 

ni·emi·ecka„ rozsadni!lt hHleryzmu - dziś w wielkim os1ągruędem w tym kierunl'u 1est zakłady typu staif!go i dt>raźnego, 
rcy, - niemniej jednak W programie .,Sy- wolnej, demo~ra-tyc.zna.j Polsce -zdoby- wspólne pos·iedzenie CKYIPP~ i KCPPlł, , Do stalych należą: pr.zenit'!sio:ny z War-
' nie widać nawet · usiłowań priełarriania • I p ń. t I st 1 t Ro.bót Recmyoh w.a4ą w'iiedzę ci, dla których da'Wni.ej by- z kolei przemawiia tow Kobryńska -kie szawy a s wowy n · Y u · . · • , kanoniezmych niejako tradycyj przed- ' gdzie nauka t,rwa 2 l<'.ta i daje prawo nau-

ego _mieszczańskiego ka-baretu, „Qui ł•a ona ni.edostę.pna - zdoł>y-w.ają Yriedzę I.o- cowmk naukowy S..zkoły, • I czania . w szko~ach, ś;·ecb.t.ich, P~ństwowe 
i" czy „Bandy". Zaznaczyć przy tym na- wa-rzy.sz.e nasi,,,; których większość ma zA Po lafach w<l!lki i" cier.pień - mówi tow. I Pedaciogium; kto~e 1est s~.kołą wyz~z~ lecz 

sobą piękne kaiI'ty wa~kii z rcxiz;i::ną i obcą , , . ·. nie akadem1c,ką i !kształci n_auczy.c1eb spe-
' oczywiście, na wypracowanie nowych Kolnynska~ dz1s mamy ·obowąz·ek utrwalc cjaHstów, Jic~a pedagogiczne, istniejące w 

rewii w tej chwili jeszcze nie cza.s, ·n.io- reaikc;ją, to, co ~ostało zdobyte, Tworząc Szkołę w Łodzi oraz. w innych miastach · \rojewódz-
'l o braK'u nie form, lecz ujęcfa, podejścia · Tow, Da.niszewski wyraża Rr,zekonanie, pierwiszym rzędzie za·stanawiano się, jak twa ,.„ Skierniewicach, ' Kutnie, Wieluniu, 
igadnieil, które by nie było bezpośrednią te Szkoła p-rzyczyni się wydatnie do pod- 1vych.ować pracownilków, · rozumi-ejących Piotrkowie, ł..cwiczu i w Zgierzu; ~aństwo-
uuacl,„ tei· rew1·1·, kto'rą J'eszcze "vszyscy n-iesieniia poziomu wiedzy i pra-cy ~iero~ ma· y wycho;łać nie p~ofes.orów lecz we Seminarium dla wychawawczyn przed-., " s - · ' s.z-koli, wreszcie Wy·ższy Kurs Nauczyciel-

w świeżej pamięcL Jeśli trzeba już kon- vmi•ków pa·r·ty.jnych. działaczy, ski, przeznaczony dla nauczycieli już za-
•ać tradycję mieszczańskiej rewii, czy Następnl.e tow, Ochab wygłosił referat 0 Drugim zadaniem -trzeba· nauczyć się truclnionych. 
ieJ' było oprzeć się racze1· na wzorach sytuacji politycznej. Na wstępi.e przyporni- . . . . , , Poza tymi szkołami istnieje sieć kur-

rządZic, nauczyc si~ gospodarować, aby I sów wst<>pnyen: 6-tygodniowy - dla kan-nego Balonika", który ba.dź co bądź b~. ·1 l na 'On bc>haterską i · oM-airną walkę pa·rtil i I -. 
władzę utrzymać:. ' ,-dydatów z pe!;ną maturą i 3-miesięczny /klem przynajmniel formalnie !'ewolucyj. k•lasy robotnicze] . w latach hit!Mowskiej' ' dla kandydatów z mała maturą, Kursy te 

iak !Ja owe czasy? Dawna rosyjska „Si• .ą.g.resji _i o:ku.pa·cj.i, poświęcając wspomnie· Aby unii.knąć oderwania kursantów od, pra I nie dają peŁny·ch kwalifi~cyj nauczyciel· 
ptica" też nie byłaby tu do pogardzenia, nie poległym i zmMłym 1owair:zys.zo.m, Na- kitycznej diział,ailności, program przewidµje skich. uprawniają jedvnie do wykonywa
wyisze wywody dotyczą tz~v, tekstów s•tę.pni•e referent przechodz;i .do spraw bieżą- 4 god.ziny tygodinLowo na pracę społecz.ną, 1.nia zawodu nauczyc1.o}skiego. Wie,dzę na-

. • , 1. łód"' i bytą na k·Uirsach abso!went będzie mógł ·ipnych". Inaczej ma się rzecz z mniej Sl·uchacze będą potnagac o:rgamza·c 1 , -·1 ńóźnief uzuoeinić przez kursy korespon-
. tta ' szczęśc ie, reprezentowanyn;i nume. alizacjt Najlepszym tego dowodem jest fakt, kiej przy organizowandu pracy komorek, , dencvine ·i ,;,..aikacyine, 
entymentalnymi, gdzie mowa o krzyw. że inny taniec o charakterze wybitnie „przed- ś>'riietlic oraanizacy\ m'lodzleiowych i\:p, \ Kursy wste-pne isni.eją w ł.od'l:i, Zgie· 
, zburzeniu W~rszawy, 'o ,obozach kon- Wojennyro" w' sensie kabaretu tradycyjnego~ K · , - . · · eforat tow Kobryń<:ka pod ' rzu. J:.ęc;zycy. Kutnie. towiczu, Slderniewi· „ . oncząc swoi r · · - /cach, Tarl'..aszowle, Piotrkowi~. RadomsJcu 1~jnych . nie tylko był dobrze wykonany, ale . zupelnie kreśla, że celem. Szkoły jest niet}·lko przeka- i \11/ie!uniu. 
;aszcza ,",.rvlodlitwa", do której szkoda, harmonizował z całością widowiska. za.n·~e pe-,.,1nej sumy wiadomości słuchaczo.m, zorąanizowa~e też będą w ramaoh. 

wdy, Bartówny, uderzała ckliwością, a Reasumujemy wię_c: dyrekcja „Syreny·· 6'le i praca wychowawcz·~, Mus.)my nawza- ks7.t&łcen\ą d'Oraźnego ,kursy 6-c.io miesięcz-
1gizmem i wywolywała po prostu nie- chciała pójśc po linii realizacji progra_nm )u- jem sie wych{)wywać: w duchu o·fiarności i ne, przeznaczone dla kandydato:w bez cen-

t , " • . , zusu gimnazjalnego . . Kandydaci .ci jednak Pogódźmy się z jednym _ tam, gdzie nych czasów", niestety, aparatura form.1 me dy,sc~phny party1ne1, winni zreikompenśować brak cenzusu pra-
o ;zeczach śmiesznych, właśnie - po- zawiodła i temu dziwić się nie należy. Jako ostatnd przemawia przedstawici~'1 cą s.po·leczną, wz~lędn!e samoiksztakenio· 
smiesznych, 11ie mieisce na tragizm. Wy- Zaznaczyć jednak trzeba lojalnie, że w O- PPS tow. Wachowicz, wą, Kursy tego rodzaju rozpoczną się oko. 
to tak, jak trumna na sali tailca. I Jla brębie swego gatunku, tam, gdzie widowis)rn w mo.cny.m ; treściwym prze.mówieniu, ło l-qo sieronia. , 

I · · Kuratori'um zwraca się z apelem do 1:ych p!'t'. yk'rość i dla nieboszczyka, a nie wykraczało poza utarte konwencjona 11Je ra- wi·eJokrot!'.i·e prz;eeywa.ny,m oklaskami, tow. organiza.cyj partyjnych i młodzieżowych ·o 
piero mówic o rodzinie, my.'.._było ono dobre, Dobre były teksty Jura.ndo Wa1chowicz nawołuje do. jedności k1a:sy ro- wspó~:recę w werbowaniu kandydatów do 
obnie ma się ~ecz z tematami rzekomo. ta, dobrze rozumieli sw,e zadania aktorzy, C-ty bot'niczej, podikr·eśJ.ając, że ~ jedna pa.rtia ro- zawod1~ Muczycielskiego, szczególnie spo-

iczymi. „Tan' c robotnicy" nie wyszedł nie należałoby więc ograniczyć się, chwilowo ·botnkz·a, aczk·oilwiek dz,iś i"eszcze z wielu po- ~ród elementów ideowych. Chodzi przede 
h 1 · k · ~ wszystkim o takich pracow1ników, którzy by iej, nie ze wz~ędu na jej brak umiejęt- przynajmniej, do utartyc szab onaw i cze ·iii; wo.O.ów ni·~ może być zrealizowana, winna stać się mogli pionierami odradzające.go 

lecz z powodu błędnych założei1 pro- aż „inne ćzasy" narzucą nowe rozwiązania być dJa nas ·ceie-m, do którego,dążyć powin- się na podstawach demokratycznych szkol-
wych, z jakimi przystąpiono do jego re- formalne? pot EY .obi·e bramie -pa.rtie. nictwa polskiego. 

____ ..... _______ ... _l~...r."":-B'i!:WW ~\~;~:q~..lf~·--·• ... :a:- .. ~"C:'"ltlll>.W-.UO--

Ce·sów histdrycz·nych, roli klas społecznych l ku. 2> wystawieniem 'tej sztuki w ,Teatr:z-e 
• jako właściwego bohatera, nie powinna by Wojska Po1'skiego w Łodzd, Mowa tu o ~bi-

\I "· u·. mer .Odrodzen1·a'' . pójść walka o realizm w liteuturze~ A~je-l t'nie a-ntyroitp.6'n.tyczną i rea;Ustyczną postawę 
Jfj' I iii · · I l!'l . dnocz·eśnie dialeJi:tyczne podejście do dz"i·eła ! Sł'owacbego w ,,Fantazym". W~ąże to Ważyk 
" .1 .· .., , · , · ! literaakie!Jo, wykrj·wanie istotnych socjal-1 z ogólnym tłem Mstoryczno-społecznym w 

. !!iej lub Vł'ięcej wątfyoh i nie ZlllWSZ·e cho1ogiczną'. wz_no~zącą się .na tym. ~onkre-j· nyoh i ob_yczajo.wych determinant, jak uczy- o'.nesi·e powstawania sztuki . w piątym dzie· 
pr:.::ekony·vro.jącyoh deklaTatywnych mym podło~u; zy.cie duszy 1 serca SCiśle z·a· nił to Boy-Żeleński w za.s:osowani1\ do Bal- · s:ędoleciu ubiegłeao stulecia, Na tym tle 

'C'.r.e•niach szeregu pisB!rzy za r.ealiz- leż·ni-e Qd wa·ru·nków i form egzys-tencji' , I za.ka ·- s_zy nie powinno stać s~ę celem I staje się jasna pos~ać Majora, poprzez któ· 
" lit-eraturze, po ekspa•nsywnych wy· Obna.ża!ąc jednak isitotn{ , sens podłoża !' wspókzesr1ej krytyki? O~powiedź jest _i~· rą Słowacki, prz.eciwst.a·wia mitom męczeń
lziach Kotta i wyznawczych Sandaue, htstorye.znego w kształtowaniu się bohatera s-na, a drukowana w ostatmm „Odrodzeniu' stwa na·rodQWeg - honowanym prze-z feodal
mógł reda;ktor „Odrodzenia" z,robić utworu Jiter-ackiego (p · ":ypomnę tu p-olemi· praca Boya wydaj·e s·ię ja.k gdyby strugą czy. ną· sz:lachtę po1lską, „pierwsze sygnały walki 
szego, ni•ż przedrukow.ae z ~wowskich kę mię.dzy Kotteil\ i Sandauerem w poprze- stej wody, która splukuje ni~jako dość -~~ z tyranią, pc>dejmowa.nej już nie · tylko pr-ze,z 
:h Widnokręgów" esseju zaimioirdowa· dnioh numerach ,Odrodzenia"), demaskując, wiłe, jeśli nie mętne uprzednie ,wypowie- elementy postępowe narodów ujarzmionycht 
r 194.l r, przez Niemców :z:;na:komiitego jiilk twie•rdzi Boy _ pomimo.woli, _ rozkł-a- dzi na ten1 temat. · ' · 1 ale i przez ·sam naród rosyjski". Toteż -1łu-

Boya-żeleńskiego o Ba!.za;ku pt dową ap:ołecz.nle rolę ka·pHa.Jizm.i, bu·rżu- Części-owo nawią.Źuje do ~ych zagadnien I szne są k!mklul!;je autora: „Slowacki wyła· 
ksy balzakowsikj·e", a.zji, _: Balzak ani na chwilę nfe wyciąga z i:ówni·ę·ż K, W, z·aw-odziński w a·rtykvle o do· mał się ~· estetycznego impasu przez odbu
pomimo a IW prz1edwojen11ych ' pr.a- teg.o wł_a.ściwych_ wniosków, je _: yny rat,~ekj· ~u K-ras~ews~i~.go w_ w_ars~·~Wie. Polemi::11· 1 d~w_e ~prawdzia·~ów mo~alnych, przez po~-

ryoh nie stosował marksistowskioh wid'Zi w naw.rocie ·.rste·cz, ku monarchi1! W 1ąc z tw1,e1rdzen1em .&otra, i.z „romantyczne n:es•an. "!' wa_rtośc1 hurjłamstycznych, Dla dz1-
adania, da·ł w tym ~wypadku wybit- tym wła-śnie leży ta,jemni·ca sprzeczności ,p )· poję.cie poety jako duchowego .wodza 1 s !· siejszej ge!la·racji ten przykład nie powinien 
e-ktycznie ujęty wykład socjalnych między dzi~em B.alzaka a jego "osobistymi mienia narodu ze.stało definitywnie poGrze· być ob'l.jętny. Nie ma dziś bodaj nikogo, kto 
w w twórczości Balzaka, uderz,ają- -przekonaniami -=- inaczej mówiąc: . isan:, bąn·e" i z _ideahstycznch !>oi:ycyj, bijąc Vł by nie odcztrwał, jak ściśle łączy się dąż· 

,.-iros:to ·tą i ja-sinością, a przy t~ beiz- będąc wyJcladn.tki·em współczesne-.; -mu pro- ,ńi1e90 tVfiercl,-e.niem, że „ta·~ie pojęcie pci e•y l ność humanistyc::na z ciążeniem do reali-
n'·e przeklonywujący. Pa•radokskn, we oesu nwt.orycznego, jeśli jest wielki~ pisa- je;;.t l.ogicz,ną, , hoć daleką kons-ek-vencją po-! zmu". 
a, są z jednej strony „reakcyjne", jadt rz,em ,a w,i ·_.c doskona-łym -obserwator i, nie dej±ci.a do ·utworu poetyoklego od st ~ o "'ly T-e tny 'omówione pov1yżej . artykuł/ S<4 
'Nie-dzielibyśmy, antydemok.raityc.zne za1leiŻIDiie od o.sobis•tych ,Z.aip·!l't-rywati, a cza- treści", choć tego rodzaju podejście wł:; :';;::!& n~1~jaxo tr!onem ostatn.'.ego (3Z-go) numeru 

styczne·a,so!bi•ste przektona.nia Bal-z·a S·e·m, jak widzi•my na przyktladzie Balza>lta - sprowadza p'o·etę z piedesta·łu wiesze .ta, jak „O.-l.rodzer1ia". Próc:z; tego num.er zawiera in· 
g~e.j strony je,go jwsn.e, zdawanie wbr·ew ni.m ujawni w swym dziele wła· Balzak, dochodzi jednak Zawodzil'lski do słu- I tefosujący fragment powie~ci Józefa Mortq· 
awy z moto.rów .soojailnyoh, wy.zn.a- ściswy nurt r.z.eczywistości i rew:olucyjny do sznych- wniosków z niesłu_!lzr.1ych zafo~ń - I na p, t. „ł.ata", artykuł M, Vllio.ncz.k?. o pro-
rozwój-;,.ko~·edii ludr.i:Jtiej". nie·j :stosunek, Spr.z,e.czność tę dostrzegał 1 d,o a:;irohaty reaiis!ycznej. a więc w szero· l blemech śl~i;kich i ciekawe wywodl' J, Wy· 

- p isze Boy - był niejako wiel
prekurs.orem materialisty-

jmowa.nia dzi-ejów; r-ozum~e Z1I1acz.e 
v'riska, widzi za•leżność fo,rm oby-
11 od przyczyn .ekonQmicznycb i 

~ych; odtwarz.a -- patetycznie luh 
ca,łą nadbudowę id-eo~ą 1 psy-

E l. , "B . "d . ł .. kim znaczeniu tego słowa hum1in i ;; tyczn ~j 1 szo•Jlrs'.~iego o nrzE'.mi:.nac:1 obyczajcwych nge s - pisze oy - l w1 z1a w me1 · . , . - · . 
···-' 1. . . postawy pisarza. Jako -:10 -..,di:aju pisana ' 1 r ozk1ac.owym V1rp.Jyw1e wo jny na rod ·ini;, tr~UJUu rea izm.u p!s.arsk1-ego który genialne- . . . . . k ' j ,__ k · k · • _ uwa.za Zawodz1r..s . 1 sluszme Kraszews ie·: a„v .omar · ę spo ,eczną, 

mu wiz•jonerowi ~zeczywi·stości narzuca go i ną·wotuj e ,!o stv-.'on:enia muzeum p o· P~ezję w numerze iapnize1]..tu je wiers2 
wręcz SWl~k konkluzje,, ·e trosz~z;c się o 

/ 
święco•nego Kraszewskiemu w cudem oc~la 

1 
Artura !'winiarskiego , p. t „L!bra" .. i dwa 

jeg<> os-ob1,ste skłonności i sympatie'. I łym jeg·o domu w Warszawie, J wiersi:e Seweryna Pollaka: „Paryz i „22 
Ozy właśnie. nie po tej linii- po linii Równie intere·sujące są wywody AdaI!l n czerw-.::a ·9 ll "r.''. • 

uświa:damiania ~obie przez pisana isto·ty pro Ważyka o aiktua1ności „Fantazego" w z wiąz:- \lOl 



,· 

. . Nr 26 GŁOS ROBOTNICZY Str . 

ica ll~go bloku w Oś.~ięcimi 
8 grudnia. . 1942.·roku tysiąc dwieś'Cie kobiet ·zaduszono· w komorze· gazow 

W nocy spadł t.nieg. Podwórze naszego· 
l \·gQ b!Qku, .w, które krew marł~ •lę na 
s·o:.·:e,. t•„{o-r ~ąc jednolitą czerwGną po-...,ierz
chni~. bylo 1'iałe. Tylko pod wysokim mu· 
rem, obo.k t. zV<r. „sceony", widniały ina $ni&· 
~u rudawe plaJ!'l.Y· To ,były śl.a.dy świeżej 
krwi z ostatnie.j „rozwa·ł.k.i", krwi tak nie
c:Q.ę•nie I jak;by z -0~reim kn:epn4c:ej ... 

Na apelu· staleot'n - jaiit ;;awu.:.e - na lę
wym skrzydle, o parę metrów 'Od „soeny'•. 
To miejsce codz·i~nych stra.c:eń w Óświę
cirniu nie robiło już na mn'.e żad~ego WT!I· 

żenf.a. Na 11-ym bloku, zamkniętym bloku 
śmierci, moż_na 1rię już b;-ło przyzwy<:-~aić. 

do ws·zystii~o. 
Sama ,.scena" była urząd~na bardzo 

p.rosto. Do wysokiego cegla.nego muru ł-ą
cn:ącego bloki 11-ty 1 10-ty przylegała 

płaska .warstwa. pr.a11ow·a.neJ trzciny, a mo· 
że loorka, ot po pro-situ trbchę materiału bo
locy)nego, wz.iętego s ,,budowy". Ohropo· 
'\'t&ta powierzoh!nLa. pomalowana na cz,arno, 
wym4oaru 2 n.a ł metry. .? bok6w ogra.ni· 
czały lłl tik<>'ŚIV' wrtawtLone dnkl., ne-czy
wlścle pr:r:ypomina.jąc:e ·tHtritlne kulisy. Nie 
darmo złowieszczy humor ośwlęciIOOkl na
zwał to m!ejs<:e „scen11". 

- po obu stronach „sceny" stały lńAlłe 

przenośne szubienlc:e. Były to pudla z Itie· 
malowarnych de•sek, za·opatrzone w uchwy
ty do przenoszenia - prosta ciesiels}ta ro
bota. ~lewysoka pio:no:wa belka z pozio
mym .ramieniem, w 1kt6re· wkręcimy był 
zwykły hak. Taki, jakle-go slę uiyWa do 
z.awinzanta tr.apezu. 

Tu:taj, pod c:urną ,,ac:eną" at\\wali co
d7.liennie ekanńcy, oc1~1,ą na śmie~ć w 
DUOCSlfab bunk:l'ach U-go bloku... To Ich 
krew malował-e. n.a cz.&rworno podwór.r:e, .. 

Tego :z·imow&go dinla (palłTlJęt.a.m dobrze 
iła.tę 8-go grudn.la 19ł2 r.) nie poszliśmy -
falc zwykle - do <:odzi.enne.j pracy, p.olega· 
jącej •ina rozbieraniu zabudówaz\ we wsi 
Babice, położ00tej o 6 .km. od ob zu. Przy
s~edł po na1, 'Zaru po rannym apelu, obay 
„cai>o''., aby no11s wziąć do roboty w. po· 
bliskim ik.obłecym obozl1t w Rajsku. 

C1•ny1'iłmy a~, h przynajmniej _przez 
f ttden dzlri· oc:tpoomietąT od piut!.~ani.a 
na mro:z.le, gołymi rękoma, olbnpnlch ka
mieonny~h brył, talk h!.elitośaw!e opomyoh 
1 cię1ikif.ch. - Mołe wśród 11wtę:&łonJ11h ko
biet tpotkamy Run n&jblibzef„. 
• Glóvma ullc!ł kobiecego obozu była sze
rokim. pasmem żółtej gliniastej mazi. Zap.i
dalósię w niej po kostki, po kolana. Nasze 
drewniaki l<męły w błocie, iamieniajęo się 
w potworne mężk!e bryły. 

Obok nas b n'ły w bł~cie kobiety. Wlo
kły się w głuchym, upartym milcz~niu, nie 
podn0sząc głów. opi,iszc:.zcmych n·a piersi. 
Pchały przed eobłl ciężki'& tac:iki, dtwigąly 
wyładowal\e ,,tragi'', kuły przemarzłłl z.ie· 
mią kilotaml. · 

Ubrane w „pasiakf' albo w 1tii.ire podar
te mundu~y żolnierskie, z ogofony!\\f głowa
mi, sprawialy wsttząsaiilce wratente tragl
eznel bezradności, jakiegoś ~!eszczęścla, 

-

kobiety już odcho~ziły: Jed\l'a z nich od- f kilkanaście kroków z wyciągniętymi pr 
wróciła głowę. A potem podnio.sła ukrad- sleble rękami„. , 
kiem rękę, jakby niemysn gelłem witała · SS-mani zdradzają i:niecierpliwie 
mroe, ~ może - / l:egnala. To byt. meja :io- Dlaczego te kobiety tak żwlekają~ Dla 
'na.„ Widzia.lem jak próbowała się 'ttśmlech- go chcą iść ostatnie, kiedy ~ · tak na 
nąć ... Ale nie po-trafiła„. przyjdzie kolej~ Tutaj się nikt nie w 

Obie ż.ostały tam na zawsze. Hania kniei... , 
Nr. 26008 l :Panka - Nr. 26012, Hajsłabsze spoiir6d kobiet, 

O~oło godz. lO·tej zaozęło się w obozie 
jakid zam~ena1nie. Wypędzono z · bl-oków 
wszystkie kobiety. Słychać było knyld, nie
mleokie przekleństwa, jęki. 

-

chwl~jące się na n-0gach „m1.1zułmanki" 
mogą się zdecydować na ten 
prz~marsz. K·olacze się w nich 
nadzieja, że może . nagle $lanie się j 
c:Ud, że może to jeszcze nie d;i:isiaj„. 

Siedzą na brudnym śn.iegu, jak·'wi 
stado smutnych chorych ptakó"r. Ale 
wpadają pomiędzy nie rozwścieci 

SS-man ki. 
Ną "CO czekacie \

Ja.zda prędk.ol \ 
Sypie się grad uderzeń. 

warg nosów płynie krew. 
~pn!ęci-e w. brzuch, w piersi, w n-erki 
rę ciał %·ostaje na śniegu. Te ju:I: się 

ulę-~ną 'naw.et .,lage'r1iihrera". Serce nie 
trzymało. S.zczę,śliwe. 

Poqjeżdżają ciężarowe samochody. 
paczyn.a '.Hę ład°'vanie kobiet: SS-m 
z'tienierwowani. Opieszałość i niedbal 
ofiar wyprowadza kh z rów.,.o,wagi. 
ją· kilkunastu spośród nas do ~ 
Musimy wpyclta(: nieszczęśllwe l«obiet 
wnętrza samoc~odów. Op.rawcy boj 
tyfµsu. · Lepiej -się nf.e dDtykać 

zawszonych ciał. 

Wyładowany po brzegi samochód r. 
Za ntm drugi... tr;ecL„ Y..1 chwili odj 
kopiety zaczynają się ożywiać. Kt 
wiewa brudn~ ohusteczką, k1oś pł 
.Zrywał14 się hiltwyczne śmiechy, p 
słowa po:tegna'1a we wszystkich Ję 
zdeptanej Europy. Reszta pozostałyc 
blet czeka w milczeniu. ~ 

'Ak,demla pols o-francuski 

' Po 1Cilk1.1nastu minutach wracają 
Sl!Jllochody .. iabierają nowy ładunek. 
bez p-rzerwy przez• parę godzin • 
o•tatała z 1.100 kobiet ~· od)echała d 

·inory gaiowaf w iłnezlnkacb.. 
Ta,k to było niedawno - s 

roku,.. / 

dla uczczenia święta narodowe.go Francji· Stanisław 

Staranne-- Polsko-Francuskiego Towairzy- że aikądem~a ta nie jest wyłącznie aikitem ZJ"azd b wiatnió 1·1 
stwa Przyjaźni i Centralinego Robomiczego kurtuazji wobec narodu fr~ncmskiego, lecz • lir W PO I YCZ 
Do·Ill'll Kultury w Łodzi, w sa1i Teatru Powsze świadczy o tradycyjine.j i na rzeczowych po~ Zarząd Stowairzyszenia b. więźnió 
chnego w dniu wczorajszym, ja;J~o w dniu. stawach o}fartei przyjdnl obu narodów. tycznych w Łodzi projeiktuje . zwolanie 
narodowe""o świ„ta Pranc1·i, w r-0cznicę zbu- k 1 du w1 szystkioh b. w.ięiniów po!tltyczn "' " Dos ona e opracowa:ny i wyczerpujący 
rzen~a Bastylii, ·odbyła się uroczysta akade- · okresu lait 1905 - 1918, na dzień IS si referat o his.torii wa<lk społecznych w okre-
mia, poś:więcona pnyjażni polsko-franous- 1945 r. miejsce zjazdu Łódź. 
kiej. . sie Wielkiej Rewolucji wygłosiła tow. Regina w związk"u z powyższym Zarząd 

k . · · · ~obryńska, nawiąZ'-'J·ąc przy tym do sytuac]'i · b A a,demię zagaił prof. dr Jerzy Jakubow- rzyszema . więzniQw politycznych 
ski jako ozłone-k Zarzłld'll Tow. Przyjażn.i Pol- obecnej we "tra•ncji i u nas. d~i zwr.aoa Bię tą drogą do wszystkie 
sk:o-Fra.ńcuski~j. Po prz·1miówieniu - powita!- Po odczycie odbyła się' część arty.styczna. tow. 1. kół już zorga,nizowa.nych z pr 
nym. przedstawiciela ko-lonii fraacuskiej w W doslrnpale zmóntowanym i wykonanym. zgłaszanie swe-gp akcesu na wym! 
ł.odzii p. Simon, w imieniu PPR prz.e.m.!i'Wiała programie ud~al wzięli: lum.a Ho-recka (me- .zjaz_d. 
tow. Htilena land, w imieniu PPS - t<iw. Po~ le.deklamacja}, Cecyoli.a IzygiróWl!l,a (ś.pLew), Zgłaszanie -pragnącyoh wziąć ąd 
konki. Mówcy z;g-odnj<e po.dkre~Ja.Ji wsq;>ólne Włady~·law Kędra (fąrtepiM) Maria.n Wyn.y,- .zje:!!dzie win;no. odbywać się Qi- drnia 
cele zac:howan•la pokoju w Europie oraz kowsiki frecytacj•e.J, Ha<Jiina Hryniewi~oka ca - rb. pod adresem Ł~ź. ul. Piotrk 
w.sp6'lne ideały' deme>k.ra,tyczne narodów pel I ora·z H. Kuli!szanlca (taniec). Akompaniował 243 siedziba St~nvarzyszenla b. Wdężni 
sklego i tranous~iego. StwLerdza<li przy tym Kiejstut Bacewicz. · · lłitycznyoh. 

k 
12) - Zdawaliśmy dlatego tak dz,ielnie ·egza-1 biecaly wydać wszystko o dr.ug!'ej. 

miny, że nje chódziło o stronę praktyczną. ·wtrącaj się" - odpowiadał jedno 

'ID e r b ~ n I '' Ale czyż nie nauczyliśmy się niczego? . I Nejmanowi,,- „wiem wszystko, al 
_ Prz~azali pracę do warsztatu i roz- żaryzykować"). 

~ Przekład Zofii Petersoroei • \ stali się przy bramie. Tamten zrozumiał. Klepnął 
• No, więc ludzi nie mam, _ rzekł I wkopać się w l3óg wie jaką historię. Nejman zjawił się owego dnia, gdy pci ramieniu i twarz mu się rozjaś 

naczelnik wydziału, rozkładając ręce,. - - Odmierzaj propereje według skali, wars~taty oddawa~y .bry~a~om gotowe - Nagromadziła mi się 'sterta' r 
nie .mam - i basta! Skończyłem. - Starał ~ odpowiedział lllll na to spokojnie '.Ba- cz.ęś~1 · Blady był Jes~c.z~ .1 ciąg~e _po-ds~a- tych spraw w Zarządzie, ~ rzekł 
$ię wymipąć Basowa, który zagradzał mµ I sow. \ w1a~ą~ tw.arz pod dz1ałame słónca zac1e.. - wfęc sam przyjn:iiesz robotę, d 
drogę. . , . Pracowąli do późnej nocy. Ero.nnikow I rał zziębnięte ręce. . . W. południe warsztaty dostawa 

Mechanik popatrzał na jego rozdraż- prz.ycichł, chodził po wymiary rozmaitych - No, na wałkoniłem s:ę, - rzekł . we- prawione części i brygady przystą 
nioną twarz i wzruszył ramionami. szc:ceg6łów i biegał do magazynu po je- solo do Basowa. - A Jak sprawy na zestaw·ienia. Basow doglądał robó' 

· - Proszę mi dać papieru . .Ja sam zro- dzenie. . statkll? ..... wrażenie, że można ludzi porozm:, 
bię rysul')ki, - rzekł stanowczo. - Prze-I Gdy skończyli i wyszli z kajuty, było - T~chnkZIJ.y .wydział ~~ł robot~ za- jakoś inacZej. w brygadzie Brom 
cież re~?nt nie .może staną?· . . ciemno i. na. czarn,\~m niebie ~l~nęł~ ja- walony l m~ sami wykonal!smy sz~ice: cześci pers~1i'elu brakowało. wi~c, 

Wr~c1l na .statek :ze_ zw1.tk1e~n ~ap1~ru 
1 
sk~awo zim~we gw1.azdy .. z os~netlonych I .- Zu~h~. No-, to ro-zpatr.zy~y Je Jaj_\: wał do n~ego sw.oieh r?botmko• 

i rozłozył sobie pracę w ·nieza1ęteJ kaiu-1 ok1e)l Jnatakow, gdzie um1eszczono warsz-, naJprędzeJ 1 oddamy wydz1ał~w}. maszynowni zrob:lo się lu:mo. Pod 
cie. Z holow~ika yrzyb ; egł. Bronnik.ow.

1 
taty dokó'~· s~c;i:~ł się niski drżący huk.! ... . - Zała.t~ilem t.o odrazu tego ~a.mego' no pie~w;:;iy tłok. ~tóry .zav:i\ł na 

Był w nastroi u gmewnym Jilk człow1e.l}, J Na wysokich. 1 ciemnych pokładach stat- ! drna. Dz101aJ wydadzą gotowe częsci. chach 1 tryby zaqę{y się, Ba oo· -
któr~ poszedł na ustępstwa a jest nie- 1! ków zapalały S,ię gdzieniegdzie zielone '. Nejman, pogwizdując, zastanowił się, tłok sP,uścić na· kratę. w. laz1 na , 
pewny siebie. iskry od Śpawania. ! z ukosa ·spojrzał na Basowa6i. w jakiś ' nie- wą . belkę i ·przemył tr~·h:-' naCt::i. O 

- Co zrobić z tą kupą uszkodzonych - Nie powinniśmy dawać tego do wy-I o(<reślony sposób stał się podobny' do obejrzał każdy szczegół, zabrutlzil 
cz!iśc}? ~ rzucił s i ę na Bas9wa. - Oddział konania bez Nejmana - 1·zekł błagalnie . Bronnikow·a, gdy się irytował. wą i 'spoc!l ze zmę'"'ze11ja. Mimn to : 
techniczny nie chce robić rysunków. Brormikow i schwyd Basowa za rękę. -! - Ale jakiejś czĘści zamówienia nie ło s i ę, że wcale mu się z robotą n' 

- Sąmi zrobimy, - odparł Basow, Narnbimy nieszdzęścia. .Daj spokój, Sa- ; ?.dążyliście jeszcie ner pewno wycenić? - szy, bo tak ·spokojnie pracował. 
przytwierdzając pluskiewka~i . arkusz doj sza. I spytał cicho, zaś Basow zrozumiał. co się rzy chmurzyli się, ale milcz-ęco · uut 1 

rajzbretu. Już nie złościł się i_ nie był z siebie za tym ostrożnym pytaniem1k_i-yje. „Czyi Gdy pociągnięto pierwszy tło!;, 
Ukradkiem obąerwował Ęronnikowa i j niezadowolony, ale pełen '""Yczekiwania 1 jesteś siebie pewien? Może można było spojrzał n·a zegarek. ' Pizy dźwii:ru 

starał się udawać obojętnego. W rzeczy- i na mogącą się , zdarzyć nieprzyjemność, jeszcze wstrzymać? Co będzie, jeżeli się wało trzech ludzi i .ich~ gdyby sobi0 
wistości był bardzo podniecony. 1 ]Basow ol:>jął go wpół. · 

1
, omyliłeś?" . \ · jem przeszkadzali, zaś przy moto 

- Oszalałeś? - .rzekł Bronnikow ze - Zapomniałeś już o naszych pro- - Przecież mówię, że dzisiaj b.ędą go- wrotnie ~ . śpieszono się i było i 
złościł!.•- C~owiek może raz~m ~ tobą jektach ćwiczeni<>WY.ch? - r.zekł drwi21co. towe - :rzekł spokojnie, - ~arsztatY, · o- wielu. 1 ( D. 



\ 

S11;;;;:;nwszednie AkcJa zes~ edl ńrza w woj. łódzkim 
zazdro~citam d9 niM.«-w1M sz•fiśliwcorfl Musr.m .,,'. jak il'ajszybc•ej · zaludn;ć i onanować nowo~d,-.był e tereny 

11}ac.vm auta do d;r3r;t»:Jicji, że tyłtJ cu1&11 ·'· '· 
o,gq sobie zaoszczed?Jić. • w dniu w,czor'ajszym w gmachu Urzę- W celu usprawnienia akcji urrichomio- partie polityczne, prasa, raqio, pisarze, 

Ale teraz zmiF>~iilam pogląd(_ jazila tram· d\l Wojewódzkiego w Łodzi odbyła się no prócz .stałych pociągów wahadłowych graficy. . · . ' _ · , 1 

- 11,,·~liz ' , 1·0 ,1-atvycfi konferenc:ia ' Wojewódzkiego Komitetu małe, 'kilkuwagonowe zestawY. Ostatnio Nie tylko ten, kto wyJ"eżdża na Zaqhód ,1j( "' ~r·r;~arrza bowtem <C " • _ !>. , 
,~au·a-·.v.'. Przesie!lleńczegc. W konferencji udział wyjechały na Zachód transporty: łęczycki, powinien być przekonany o tym, że jest 

wzięli przedstawiciele PUR-u, partyj poli- kutnowski i rawsko-łęczycki. Podnoszono pionierem, winno o tym wiedzieć całe spoNa przJ·.klad - stale pmviMz.afflt;~ sie sc.eri-
na przystankach. Do tramwaiu wszystkimi tycznych (P~, PP~ i St~« Dem.) i pr~~y w dyskusji, iż, niest~ty, Dyrekcja Koleje- łeczeństwo, jak najbardziej ułatwiając ko- . 

. . . . - przewodniczył w1cewo1ewoda Szudzm- wa łódzka nie stoi na wysokości zada.nia; lonizatorom naszych ziem· zachodnich o-
• . foam1 wpyrha su: f<dit pa..<1a±erów; lllnie- ski - nie ułatwiaJ'ąc, a nie. kiedy wręcz utrudnia- · dl · · · · h. t Jzlinnaiąc ivvsialla.nie- iiooym. / · t s1~ ame się 1 9Panowame nowyc ;ere-

Cót z.a ucz.ta duchO\va, gdy wysłuchuje się • Wo.jew_ód.Ztki . komisa~z akcji przesi~d: jąc akcję. now. , 
::-.i' tej okazji rozmówek w klasycwym st.v- lenczeJ_, kpt. P?tapoz:uk zreferow_ał wyruk~ Do najpilniejszych zadań, jak~e .stoją : 
1X'iech-0· czego <>ie T>aJLiusia pcha"' Albo dotychczasoweJ 'działalności JJlStytucyJ przed instytucjami,kierującymiakcjąprze_ '~a [.Ocł~ 
7 

._ . 0· " 1, • . ~ .... _ ,..., : i 
1
., • • przesiedleńczych. Do ol;>ecnej chwili wo- siedleńczą należy utworzenie na stacjach ' .;., r _eJ. " • pa. rzc~f ,a, IN01~11Jra. •P· . ód t łód k' ł ł . . 

C d J • „ 1. ć ri Jew z wo· z ie wys a o na z1errue za- zał'adowczych w poszczególnyc):i powiatach PłaC~ł". n""'d:;ttk·I ! 
zy na.praw Il n e moz,n,a l}rwes rzega „ro· h dn' 57 768 'b mi t Łód' k ł k • b h h · k i " "'"" •• . _„ r „ . _„ ~ 1_„ „1„ c o ie • oso , a as o z o o o pun tow z ornyc t se ronlS , zorgan zo-

J, .roawa VuY się, 21lM'.uuy, r.~ ws uua ,„.., 7 t . l d . l' k / . . · · · h t • i kl d t Wydział Podatkowy Za,rządu Miejskiego 
'nq platformą, a wysMda PTZ.edifr.fq? Nie _ys215~cy/ u z:, czy i wy o

1
nano mnk :~J wid~ wanie .wszee s .~onneJ . o~ e chna rans-_ 

d 
. . t i 

1 
CeJ o zamierzonego p anu a CJl, g yz 

1 
i-m:rtam1, zaproWiantowllłlle ty. transpor- w todz! pr:typo-mlna w11rystkim pracC>d.a W· 

u marm.v TJ racy ram wa arz<>m. jak . d . · • d-<- • . t • J • • k ·1 · d • 
O 

'ś. . · t' k 
6

,_,„ l' „ · wia omo; ·Z WOJewo "L-•Wa ma wy3e-1 ow wzmozerue a CJ propagan oweJ. c·om o obowiąz.ku,potrącenia podatku woj· 
C'ZJ'W) cie, 2e •<> ' szczeg ""!%' nq. 1111 i h I. 2„0 t i . t Ł d . 40 t. j W t . t t .. d . d . . . . 'ć zacei 4worzec kaliski z dw~cem fabrycz-' c. a.: ~ 'b ys ęcy, a z nnas a o z~ . y- d . eł]'~'~ a n.Ie'J zie .zdmł. ie WI·nnoł.Y wz;ąt u- ·skowego przy wypłacie wynagrodzenia w „ 'b d . . . dyb 1. „ t i s1ęcy oso • z1a J~ naJSZer$ze o runy sp ec~ns wa, k . . , 1 d b,_. b i n, uY1 y uzo mn1e1s;zy, g y na rmii e ' .mi ~ •OtSC'l proc. o . z~ro z,OW rutto 

cej byl-0 TJ<>eiągów ł ~OZÓW i Óyrekc]a • 'wpłacania tych -sum do Ka•SY Miejs.kiej (ul. 

:';:1:wtrS::Uw~r·:::i:::z .s;~i~;jqć;l>o!. Dzierżaw~ warsztatów rze mleślnlczvch Piotr~.0'"k; 98) hib do Komurtaln~j· Ka~y 
d t _„'· h ._, .... _._ • On:czędno&ci m. Łodzi na konto N.r. H do 

. d" , , l ·'- . Dma 10 bm. u Dyrektora Gownego U- tychczasowi zarządcy,. o ile wywiązali się .dnl_a -7 kddego m.łesifłca. 
rowa zam.v eraz luu w rzeczac. wi.,.tcic:;•" „ , • I . . · .1 • 

·~odtva .G~!J go • w ,_ma yc"
1
· h 

1 
_„ rzędu Tymczasowego Zarzą. du Przemysło- należycie z obowiązków przez czas pełnie-

Z"."'ra.ca si.ę· uwagę, że w razie niepotrą-11 y iuz mowa o „umwa ac o wvpuua· db · f · · · · h f k · · .1 • d wi d . . .
00 

. t ·' . · wego o yfa się kon erenc.ia w sprawie 1 ma swyc un CJi, a possa'ta)ą o po e -
v Jl'szcze 1 nt1 sprgw11, s ff z.aiąć, S1'MWD. dzierżaw warsztatów rzemieślniczych, w nie kwalifikacje do stałego prowadzenia can-ia należności podatku wojsk'O_wego lub 
a terów , .n.n K""'"'· · '-„.... ...,,..,, której wzięli udział: przedstawiciel Min. zakładu. . potrącania w nienal~ytej wy11okości. Za· 
U? czoroj podslachalam następujący mon(>- (D D b Przemysłu epartament Przemysłu ro - Um.ov;ry dzierżawne zawierać' będzie rząd .Mif!jski dokona 'wymiaru, obciąż.ając w tramwaju: - „Ty, fraim-ze, 'czego za · d ) Dy ekJ I . 
. zeń się łapiff.K, $Zk-Oda forsy, ja mam bilet nego . l Lu o~ego . zastępca, r or~ Tymczasowy Zarząd Państ.y;owy; dotyc.h- pr.aoodaw~ należnością za ten podatek. 

łódzkiego oddziału T. Z. P. oraz preze.s 1 c.zasowi zarządcy będą musieli uprzednio · _ 
'>if!cz.n.v l też g-0 nie daj1; do przedzmrko- D k ł'd k' · · I b R · ·1 · · 1 " yTe tor . o z ie3 z y zem1es mczef; uzyskać w Izbie Rzemieślniczej zatwier- K · . ł li 6 · .,.,, 
·a - al/J{)m Ja głupi!" Konferencja obecna miała na celu u- dzenie sprawozdania i rozliczenia za o- . , . On~er W . S~ . " ey~ro.· 
-A wla.~n>i~. u tluv! 'jesteścl.e, obJ>wate· stalenie wytycz\1ych, zmierzających do u- kres ·dotychczasowy i odpowiednie ża;.. Ki.erow,nictwo świetlicy Robotnicze1. przy 
Tło ńł.e romm!.ecł.e, t~ dzi~ fif(NTl»'aie. regulowania stosunków i uno1·mowariia świadczenie 'Izby dołączyć , do wniosku- o Htmi.e L. Geyer, 'Piotr]l'.owska 295, orga

1 
nizuje 

ie wlastr<J~t akcjo!IM'lasz:». że jadąc · rta · 
okrodflcl• imifJ.'fuci~ $polecznq, 

4 
rra pra-cy na odcinku. war.szt~tów rze'llli?ślni-1 wydzierżawienie zakładu. · . w niedri-e-lę dnia 15 bm. koncert, połwięco-

"'1ko, Ctl spoMcrJU TJ«rztt ..,.,..,,nrri§my c.zych. ·Usta1ono, ze nalezy przystąpić do Za interesowani w tych' sprawach na ny utwoTom Szopena, Mo;niuszki i Wie- . 
„~~ oddawania warsztatów rzemieślniczych, w . . . . . 

oldttn gospodarza. dzierżawę; dzierżawy będą oddawane w tereme · WOJewództwa łódzkiego winm nlawskiego oraz pieśniarstwu ludowemu. 
le niłlka dekl.amowat o olł<IMQ~ci, o mi- drodze przetargu, jednak wśród ubi~gają-1 zwracać się. do 1Izb. zemie~lniczej w Ło- Wykonawcy: Przyłęcki, Hodor, Golc, Ro· 

oj.cxymy. \V mal~h S1Jl'CllWJCh takie cych się, pierwszeństwo będą mieli dt'>- dt::i (ul. Moniuszki nr 8, pokój nr 5). mański oraz miejscowe •iły Swietlicy. Po-
W)'/laizat oł>ywatelsk4 poshlw•. c-. • • czątek ·o godz. 18-ej. Sala .wentylowana. ..-

Re~ estr ac i a ~. oracow11ików ko~etowych . ny' miefsc od zł. s do 1~. Wlecz6r auto'rskl 
k 1'5 llpo11, w n.iedzłe}ę1 w Studio Te

nyin Teatn Mie)'Silde9,(> pray ul.• Gdd-. 
32 o godz. 19· odbędzie clę Wieozór 

rskl StMi.ilłława Piętakia (proza)· i Paw· 
rtza. (Wiersze). W'1..fł(:J!6r odbędzie się 

:ziałem J. Jaronia. Słowa wstępne wy
Jen ltQltt; Bilety cf.o · na1bycla w lokalu 

I f 
Dyrek·cja Okręgowa !olei Pa1istwowyc~ I Osoby„ uchylają. ce sję od zarejestrowa-

"fł Łodzi podaje 10 wiadomo·ści ,;te ostatecz• nia, podlegają -odpowiedzia!nok:f karnej w 
ny termi.n -za•reje·stro~la się b. pra·oowni- myśl pn:episów kodti!ksu karnego Wo\ska 
ków kolejowych na najbfiższych kh miej· 

1 
k" d 1 23 · "'. · 19.~ · (Dz · . Po s iego z rua wrze„nui 'l'I r. . 

sca zamieszkania stac1ach kolejowych do · · 
wojskow~j służby ko.munikacyjn.~j na.kolei U.R.P. Nr 6 poz. ~7) przed sądami wojskO· 
pn:edhdony :rostale dla D.O.R.P. f.ódź do wym.i. 
dnia 5 ·sierpnia 1945 r. W ten sposób wła1 :B. pracownicy kolejowi repatrianci. oraz 

111n111m111mnm11111m111111u111nm1111111m11Hiu11m11111111111n111111111111111!l d k ie1·owe umo·1·w1·a ·„ • 'are'estrowa~1·e --ze ·O· z 1 ,h z l · · "' powracający z Niemiec po d:Q.iu 5 sierpnia I się bez żadnych skutków prawnych wszyst. 

KAKTUS'~ 
Poleca 

kawę z &xpresu, crekoladę, her
batę, likiery, wina, lody, ciast· 
ka, torty, oraz 'ś n i a d a n i a 
w I e d e ń s k ł e op 8 '- 1 O-tej 

19/iS r. - re.jest1'U•ill się bezpośrednt>o w Dy· 
§! kim tym, którzy; z jakkhkolwiek ,powódów 

. ;_~--====;;;-· . obowiązku tego dotychczas nie µi-pgli do· re•kcji Okręgoytej Kolei Pąństwowych w 
=" konać. Łodzi, ul. Sródmiejska 20. 

i Komuni~at tó~lKi[~ · tl~triunyr~ Ktłei . ~~i~l~DWJt~ 
~-===_ Dyrekcja Łódzkich Elektrycznych Kolei I wić ·ją Dyre~cji do. ostemplowa.nla. _ 

De>ja.'Zdowych podaje do wiadom.ości że od Wszystkie inne ·dotychcza'S'owe legity-
'§_ 1 'Sle,rpni.a r.b. wprowadza si,ę nowe legity- inacje i z~śwladczen!a opr.ócz uczniowskich 

ma.cf e -tlla prac,owników i robotniltów, ·upra· . · 
r.Htn11111111111n11111nmmm111111n11111m11u11umm11n11111n111111n1111mnm11111111f wnla·jące do nabywania ·ulgowych biletów. tracą swoją m~c. . 
łANICZNA WYTW,ORNIA PO!i)CZOCH Blankiety tych legitymacji mo.żna nabyć . Kto ma prawo ~orzystama z ulgowych 
Im I S-ka w ł.odz:i, Sródmiejiska 22 po- w Dyrekcji, ut. Piotrkowska 77:, w mlejscach przejazd<;iw. szczegoł~wo podane je~t w 
fe od ~r1u; ll,.lajtttra - zdo•lnego spec- spr:zedaży ulgowych biletów 1 w Orbi.sie. ogło1irze~1·a1ch Dyrekc1i rozpla.katowa.nych 

na aułom.a.ty okrągłe. Wairunki pier· Po wypehiieniu· i za.świadczeniu legity- Wf! wszystkich poczeik:a·l:1riach n(ł lln.l·!·Ch 
~zędn,,e. Zgłoszeni.a codzienni& od 1-15. macjl wraz z fotografią należy I · przedsta· koiejowych. 

Komunikat Dyrekdi DJrrego
wei Pe\s\t\ego ladia w-1:oaz~ 

W związku z zarządzcmą re;estracją ra· 
diood:bl~rników Dyrekcja Okręgowa . Pol· 
ski-ego Radia w Łodzi za.wiadatni~, ie :punkt 
rejestracyjny mieści się w gmachu Polttkle
go Radia przy Alet Kcściusz-ki 40 w B!u~e 
Abonentów. \ • 

Rejestracji podlegają zarówno osoby cy
wilne i wojskowe jak również urzędy l in· · 
stY'tu·cj-e. Rejestrującym · wydawane są spec• 
jałne . dowody rejestracyjne za opłatą zł. 
100 od ·każdego zgłaszanego odbiornika bez 
względu na· jego pochodzenie. Dowód re· 
jestracyjny upra~nia do legalnego korzy. 
sta.nia z radioodbiorni•\a. Po 15 lipca wn:r~
kie radioodbiorniki n.le poirladafące dowo· 
du rej~•tracyjne~o zostan~ ~kcmUskowaaa, 
a osoby, będąee w leh poa!:adamu,. p'ocię,g· 
nięte zostaną do <>dpowi·edzi~lnołci kam.ef 
na podstawie arit.,2.9 .u>Stawy o poczcie. tel• 
grafie i iele.fonl~ (Dz. l.1. Jł.. P. nr 63, po'z. 
481), przew!du•lfłcego karę arft'Złu do ł 
miesięcy i grzyw.ny d.o 3000' zł. 

Rejestracja obowiązu.je również tych, 
którzy odbiornlld ot11zymaU z Dyrę'kci! O· 
'kręgowe-j Polskiego Radia w Łodzi. 

LÓDZ UlllDia llkPóUJ SIAHISłAUJ SUBCZAH ul. Sieradzka t 
. . , I , 

ytwórnia krawatów 
.1 kosz-ul - -. 

dwa.rd Krysiak 
Łódź, Piotrkowska 136 

Fabryka tkanin i 9grodzeń 
drucianych 

. . 

MATEUSZ· ·111KOŁAJCZY ~~ 
. I 

Plac Rejmonta 

1
l•A.LUZJE 

I 
i wsze11..ie inne roboty stolarskie wy

konuje fabryka żaluzji i mecha
niczna sfolarnia 

„ IP E ", ul. Pomorska 51 
t1!1. 15S-97, dojazd tramwajem Nr. 6 

ł • d b Lódź, uL Wólczańska 151 g osze:n1a ro · ne . im•1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111m111111111111unmm1111111~ 
ocynkowane, glljowane i blank&- 1111111111H1111111111111111~1111111111111111111111m111111H11111m11111111n11111111111nmm1111m11111111111111111111111111111111111111111~1111m11111111nnnrm11111~N11111'.111"1111tt1fln1111n11111111111~111111m1111m ~ · 1 ~ 

.lawe i s·talowe od 0,20 mm na 6kła- ESTóNKA ARVlKO HILDA zam. w Kaliszu, I STRO~EN\E, reperacie 1. ~olerowame usku- ~-- ; Wytwórnia czapek § 
na zamówien·ie. wa.rs"riawa; ul. Kr6· . · , teC'zma szybko l dokłildtnl„e „Centrala For· 
49, A. P.ilczuk. · ul. Częstochow.~ka · 13 . m. 11 ogla1SZa 0 z.g,- t.epianów i Pia.nin" Łódż, Piotrkowska 86 ni. ~. woj•kowych i cywilnych ~ !---------------- , nięci-u swego dwu}etmego sy,na Aa.me, któ- 4 fr r pię•tro. · ·= = 

Obrońców Kan· ry do., dnia 1'.6 maja znajdował się w przy. · ~ t6dt, zawadzka 1 w 'podw6rzu ~ 
KicGh dp~zeniesioi:o~ ł.ódi, 1:11. hGdańł- tułku dla sierot w Kaliszu przy ul. Ska•r- PPRZEk~Stl.7B!06Rd~TWK~l·n· sRk.oeb

9
ó
0
t 13P6arwkiyekt~wnuY1_ce~. -__ -=§ =~:~ 

· o :zmy przy1ę ... w sprawao ma - szewskiej . Blondyn, niebie.skie oczy, na pra. " ar ie · " z, 1 1 1 · ~ 
.h - rozwodl>~ch 11-13 i 16-18. wej rączce b!i.z.na. Ubrany był w różową układanie noweg.o parkietu, różne repera- = t>ołeca czapki 'od Zł. 65.- • .: 
scowym listownie. sukienkę, fart~·szek. qran.atowe buciki i cje .i cyklinowanie. ;== • wykoi,rnje czapki z powie- _:_; 

NT OSSOWSKI prosz01I1y jest 0 cko· brci.n:Lowe pończo.szki. Kto wie co·kolwiek KRAW·IEC Piesiakowski Jan! przeprowadził iy,onych materiałów 
wanie się i Hirkę z Vłłoch ł.Ódź, Że-1 ° zaginionym .dz!·ecku, proszony jest 0 po- się z Radwańskiej ~a Kilińskiego 2ll9 i po- ~1111i1111111u11111111111ui111111111111u11111111111111111111n111111111111111111111111um111111111111111u11.ffi 
•go 61 m. 35 u Dziedzicowej. i da.nie v.-iadomoścl :pod. adresem matki. ~eca się Szanownej klie'lt!!cli. 

Y OGł.OSZEŃ~ROINYCH: za wyraz petitOWl w tekście - 10 zł, poza tekstem: - S zł., prze-targi i nek ·ologi: - · 7 zł. W nu~erach nledz!elnycl) i świątecznych 
drożej. Tnn• ogłoszenia - ad umowy. - OGI.OSZU. JA PRZYJMUJE:. Administracja „Głosu Robotn;czego" - Pio•trkowska 86, Tel. 254-21 wew. 10. 
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